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KURIER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Gzi; w mim: Trzygodzinna konfiskata „Kurjera W ileńskiego4". —  Wielkie zwycięstwo 
p łkarzy poJsk'ch w Łotwie, —  Obchody 10-lecia K. O. P. — Z frcniu 
l egjonu Młodych. — Strzelcy maszerują. — Cztery ofiary nożownika

Ogniwa zamachu marsylskiego
Keleman vef Suk nazy­
wa się Vióda Georgijew 

Jest Bułgarem
l i lA tm .R O l) ,  (Pat). W edle w iado  

inosei z P ary>4 stw ierdzona ostatecznie  
tożsam ość zabójcy króla Vlcksandra. 
fzekom o P iotra Keleinana.

N azyw a się  011 YLADA GEORG1JKW  
' jest Ih iłgaicm  należącym  do inaeedon  
skie«o kom itetu rew olueyjne«o. Przed  

"»a m t\ ipiiścił on Hułgarję i praco 
ał w kontakcie z ekstrem istam i chor-

' ' a ek im i ,

Keieman vel Suk vel 
Georgllew był obrzezany

K lA ł .O l iH o n .  D z is ie jszy  „INiIitika'' za
Iinrszczu f o to g r a f ię  m ordercy  króla A leksandra  

raz kroEki k o m e n ta rz  n a s tęp u ją c e j  treści: S iedzi  
" u  w .Maisylji  j e szc ze  n ie  zd o ła ło  stw ierdz ić  

"1'iityeznnsei osoby m ord erey .  Art sz lo w a n i  w 
A o n io ia s s e  I tru -sz  i , \ o v a k o ś w ia d c z y l i  po oka  
fcwnui i*i fo u .g r a tj i  za iió jej  że s ię  z o  im  w i 
dzia l i  i p u  m li  w Z urychu ,  g d z ie  p rzed s ta w i ł  im  
się  uko Suk. .lak w ia d o m o  b y ło  przed  ieli s tw .er  

rn iem  paszport  w y d a n y  I1H Ilnz„ , sl lo  Kele-  
o a n a  jest  fa ł s z y w y .

■ O i rdza się . że  h e le in a n  alias  Suk bvt  
otrnzezaiiy.

Kwaternik kierownikiem 
akcji mordu w  M^rsylji

l‘ARY2. (I’at). D zięk i ii iforniae.jtiio o trzym a  
Ufno przez  po l ic ję  fran cu sk a  w B ia łngrodzic  u- 
dato sic  s lw . rdzić , że  in ic ja torem  zaoiaehti  na 
króla ju g o s ło w ia ń sk ie g o  i d e leg a tem  P aw eli-  
eza jest n ie jaki  K U G B N .l l  SZ KM A fW I N lK  24- 
Irtiii stud( o!  p o c h o d zą cy  z ltiattigrodii . l ly so p ls  
K w ulcrn ika  zgad za  się  e a tk o w ie ie  z ry so p isem  
e s o b y .  k tóra  bvia w A is  < o P royeoee ,  w l .ozun  
nie i Imieln .Regina" w P aryżu ,  po d a ją c  się  
" awędwic za Kremrra.

INitwicrdzu s ię  w ięe  p r z y p u sze zen ie ,  że  k r e  
mor i K w atern ik  to jedna i ta sa in a  o so b a .

Dotychczasowe ofiary terorystycznej 
organizacji Pawelicza

-o§o -

Zwłoki kr. ś.p. Aleksan­
dra przybyły do kralu

SPLIT. (Pal). Panctrnilt ,I)ubrov- 
nik“ wiozący zwłoki królu Aleks,uidra 
przybył dziś rano około godz b ej do 
tutejszego portu.

Około godz.  10-cj t r u m n ę  ' łoż ono  w 
s p e c ja ln y m  pociągu  ża łobnym w k tó rym
l t  z zajęli miej c a  dostojnicy j i a ń s l w o w i  

z księciem Arsenem Karadżordżowicz. 
) godz 10-ej pociąg żałobny opuścił 

Splil udając, się do Hiałogrodu.

Po tragedjl marsylsKlej

PARYŻ (Pat).  I la y a s  p u b lik u je  sz czegó ły  do  
ty czą ce  t e r o r y s l j e z i i s j  o rgan izacj i .  k tóra doku  
uafa z a m a c h u  na króla  A leksandra.  Z a łoży ł  o r ­
g a n iza c ję  dr. P aw e l iez .  byty p o s A  z Zagrzebia, na  
leżący  d o  chnrw arck ic j  partj’i ek s tr e m is tó w ,  w a  
ncj franki.stami, od  za ło ż y c ie la  I r a u k a .  t e n ż e  
f r a n k  byt c a łk o w ic ie  oddany H absburgom , k tó ­
rzy m ie l ib y  oprz  te s ię  na trzech pań stw ach  
Austrj i. \ \  ęgrzeeh  i C horw acji .

W r. 1 ‘*1S pn pnv staniu k ró le s tw a  jtigosio-  
w ia ń sk ie g o  part  ja straciła  na z i ia ezeo iu  a po  
Jil r. (w p r o w a d ź  n ie  dyk ta tu ry)  P a w e l iez  s tra ­
ci! nadzieje .  W ted y  p rzy s tą p io n o  d o  akcj i  terie­

rys t f  e zn e  j.
P ie r w sz y m  takim aktem  bytu, z a m o r d o w a n ie  

dyr. d z ie n n ik a  N oyos t i  w Zagrzebiu Sehtaegera.  
Po za m a c h u  na króla  A leksandra  arcsr.tow.ino  
tS osób . Z tych dw u e l i  pow ii szonii,  Hi s k a za n o  
na d łu g o le tn ie  w ięz ien ie .  P a w e l ie z o w i  i Posti-  
sz y lo w i  u d a .o  się  z luer.  D baj  ruz.wineli  dzia ła ł  
iui.śe naprzód  w e  W loszee l i ,  p o lem  na W ęgrzech .

(iz lonkow  ie bandy lern ry s ty cz n e j  pndrzuei l i  
w ló ż u y e l i  m ie js c o w o śc ia c h  . lugnsław j i  10 m a ­
szyn  pi kio luyeli  i za m o r d o w a l i  posła  N zudor  
fora. O gółem  l iczba  of iar  w y n o s i  7 zabity eh i IS 
o s ó b  c ię ż k o  rannych .

Nowi ministrowie Francji

■lak d mosil.smy wczoraj Min. spraw z.agi anii-znych zosl it mianow un 
Itarlliou Ii. prcnijsr Piulir l.awal zaś ministrem spraw węwnclimiYcli 

„S-anra-id niiin \la.-chamicau ma lewo;.
uli miejsce ś. p. 

na miejsoe miniilni

W fliszpanji następuje zakończenie ualK
2®00 aresztowanych w Madrycie

LAN BBtfDAYE, (Pal). Nieliczni po­
dróżni przylłyli rano doi Fr&rrcji z pro- 
witicyj baskijskich polwicrd/ają że pa 
lYuje tain całkuwily spokój.

Wedle dzienników z San Seha.sljan 
nieli powstańczy w Asturji jest niemal 
eałkowicię stłumiony .les/eze tylko kil­
ka pomniejszych ośrodków powstań­
czych Mawia opór wojskom rządowym.

V'’ Madrycie aresztowano ok 2.000 
osób. W pobliżu Lihar w ręce wojsk rz;[ 
dow ycli w padło 5 unochodów ciężaro- 
wycli, wiozącycb amunicję i 5.000 na­
bojów dynamitowych,

PAJIYZ. (Pat).  Z Ma dry tu  d o u c z ą
z.i aresztowano tam przywódcę socjati 
stów deputowanego Largo Cabaltero

a

Uroczyste obchody 10-lecia K. 0 . P.

M łodociany król 1 iolr II w tow arzystw ie kró 
k> w ej \fmki R (Umińskiej na pokładzie parowca 
:i|igicKkięz>() w drodze do l-ra.m ji.

w  Ś ^ i ę b a n a i h

Główne nrocz.ystości 10-lcci:t KOP-u 
un odcinku wileńskim odbyty sic w 
S>\ lęciamicb. W uroczyslościach tyfkh 
wzittł u d z ia ł  j). wojewoda wileński JjrSz 
cz.ołl orttz dowódca brygady KOP ,.\\ il- 
no" 111k, kruk-iszustcr, j;ik również, di 
lugncja KOP z Warszawy

4 000 zł. d?ł K. 0  P. 
w  Gł^bukićm na c^mn.Azjum

(ił.l; HOk 1L, (Pa 1). Dnia I ł  lun. w 
(dęl)ol- :em odliyl s ę uroczysty obchód 
1 0 - l e c i a  KOP. Po mitiBŻeńsIwic w swią 
tyniach wszystkich yy\znań odbyła się 
di-riladti żołnierzy KOP przed przed-hi 
KOP. Po di libidzie ltijafó mieisce uro­
czyste yvręezeniiv (ir/ez doyyódcę puik.0

v. icielem yyładz. i korpu>em »»1 iafciwkim 
E-OltłP .Pen zyyecz/ płk. Jannsz.ey'-.skie 
go na ręce dyrektora gimnazjum i in , 
pektora z.kolncgo sumy łOUOzł. jako d;i 
rui korpusu na uruchomienie yy miejseo- 
yyem gimnazjum i szkoli' pmyszeclmej 
sal gimnaslycz.nych imienia iy(3P Po 
delilinl/ie odbył się yyspóllny obiad żoł­
nierski a następnie raul yy kasynie 
cci skini.

Uroczystość uczestni­
ków I-go korpusu W .p r 

w  Białymstoku
HIAŁYSTOk (P;il). W niedzieli od­

było się tu Uroczyste |)ośyvięccnie sztan 
i.aru zycnizkii ucze.stnikóyy pieryy.szcgo 
korpu ,a yyo jsk jiotskieli na yy seliodzic.

W nroczyslośei yyzii Ii udział yyice- 
minister sprSiw yyojsk. gen .Konarzeye- 
ski, gen. Żeligoyyski, yyiceyyojcyvoil:i Mi 
cliałoyy.ski dyrektor PKP yy Wilnie inż. 
Lalkoyyski i in.

Po naboźeńslyyie yy kościele farnyni 
y. iceyy ojeyy oda Micliałoyy.ski |)r -y jął de­
filadę a yyieczorem odbyłti się akade- 
m j.

jĘ zy k  polski w sr kołat h 
amerykańskich

N O W Y  YOICK ( P a l  . .Na d r e n i e  S t a n .  Z j e d n .  
j i r z c w a ż n i c  ' w  s t a n a c h  z a c b n d n i c l i  j ę z y k  j n d s k i  
j e s t  u r z ę d n y w m  | ) r z i ‘d i m i ) l c m  w y k ł a d o w y m  w 
lt) : zKo t ac l i  p i d i l i ę z n y c l i  Na  c z e l e  s t o i  m i a s t o  
M H w a u k e c .  g d z i e  l aki -ch s z k ó l  jc-st S.  . Icsl  1o yyy- 
r k i c m  i mc i r g i cz i K ' j a k c j i  k o l o n j i  ]n>l ski c j  w- NI i) 
u a u k c e .  S p r a w a  w y k ł a d ó w  ( l o l sk i c l i  w s t a n a c h  
w s c h o d n i c h  jest  h a r d z i )  z a n i e d b a n a .

— oOll—

uli -

p^s/e
WkKSZAWA (Piil)- zwutzkit z 

10 leeiem KOP-u do głóyvnej komendy 
tegoż korpusu najilywają liczne depeszo 
od poszczególnych komitetoyy o»bchodu 
10-leciii, różnych organizacy i z. poyyia- 
lóyy wschodnich jak również osob pry- 
yy a Im cli

WIADOMOŚĆ) Z K D ^ N A
R t A M Z J A  1 ' A S Z t ' O R T Ó W  \ '  D K R t p t P  

K I . A J l U i D Z K I M .

■lak (iinlajc ..Oslscchcohacldcr”. w kraju 
lyhijj.tClzkim zoslała powołana -pocjalna komis 
ja. klóra dokona sprawdzenia paszportów wSyficł 
Imlmi.ści kraju.

Zarządzenie to zostało ywdanc naskulck le- 
■’o. iż. jak się ot.azało .wiele •zainie.szkah cli w 
kraju Kła jnedzkini osoli |ioi»iada uieprnyy nic o 
ti z.ymauc paszporty. iPrtzęsemi komisji został 
mianowany naczelnik policji P.inidżus. Osoli 
klorc posiada ja paszporty ołrzyinanc mcpraw 
i'ic, ulroca oby wal cist wo lileyyskic

K H  R O W M K  W Y D Z .  I M S A S D W K l t O  ( i I I t i : f ! N A  

T O l t A  KI A l i n  D Y  W Y J l i C H  4 ł .  D i )  T O I - S M .  '

•lak jiocinjn .onegdaj wyjedhłrł do Wwszti*
' v kieroyynik wydziału prasowego itrzęulii (ii 
hcrna'lora kraju Klajpcilzkięgo dr. Cicrutis. Ma 
in zwiedzić n-wnież Katewici-. I.wćiw. Poznań 
t Gciytiic. Zahayyi <»n w Polsi-e około 2 tygodni.

•lak podaja. wizyta ma ciiarakler prywdiiy

( Z Y N M  B i l , A N S  U r r t A Y S K l l f O O  H A N f H . l -  
Z A G R A Ń .  Z A  0IUtE.Hi !> MlliS. R . R.

MN-dlug yyiadotmisci (.colralncgo l i m ra śta- 
tyslyizncgo. wwoź w mi- siącu n.h. wyra/ił s.ię 
suiiuj ll.lil,)7.1 tys. lt (w i uh. -  lf.2(łg,7| wy­
wóz zaś slanow-ił ll).(.i:tR,7 [w r. nh. |i5.Bf>1..">).

M ciągu j.ięirw.szy h ii gwarlałow r. ti w‘y- 
uiósł wywó-z lO/.óbl.f Iw r. uh. ll,S.ll<).2i lvs. It„ 
wwóz. zaś 103,S32.‘J Iw r. uh. I10.(ia')..s ly.y 
II W ten sposóli w ciągu II miesięcy \yvwóz prze 
kroczył wwóz o -:t.7(iti,ś (w r. uh.M2.u'>:i,4j lvs. II.

<11 W A R C I R  C h l A C M C  I Z B Y  \Y  V ( A M ) W  A N M  
n z Y i  : z \ i ; t ; o .

Wc/ornj o goiJ/.. U rano oclłiyJo sio uro­
czy str otwjircic gmachu Izby Wychowania Fizy 
cznci»o (iPałac Sportu). Jednoczoi^nie zostały ot- 
YAarto wyższe kursy 'vycln)yvaiiia fizycznt'g{», •

Xa uroczystość otwraeia ])rzybyli Prezydent 
ban.siwa A. Smolona, Preinjer T’nl>eli.s oraz inni 
ni i nut rowie.

X wielkiem przemówieiritiu wysłąj)ił Prezy
Panslwa. który ])odkri‘ślił znaczenie wycho 

wania lizyczneyo dla młodzieży.
 o§o  .

T 3 l « ? m g ) c z 3  r f i d h ę t ^ c j a
K R O I . I ś W  l l ś l i .  ( I ’a t | .  R a d j o  k r ó l e w i e c k i e  (I- 

g ł n s i l o  s l m - l i a i  z n m .  ż e  w o s I M n i m  e / . a s i e  j a k a ś  
n i e w i a d o m a  s t a e j a  w t a c z a ł a  s i ę  p o d e z a s  a u -  
d y ę y j .  s p e a k e r  t e j  n i e z n a n e j  s t a e j i  r a d j o w e , ,  k t ó  
r a  p r a e n j e  n a  l i i ! i k ró tcy y  ie e k i i ę j .  z.yy r a c a  jiic ś n ­
i ł o  l u d m i ś c i  K l a j t u a f . ,  z a p o y y i e i l z i a ł .  z e  i i g l n s i  
u a z y y i s k a  t y c h  N i n n e ó w ,  k t ó r z y  s t o j i i  n a  u s t u -  
g a c h  l . i t y y y ,  p o r z e m  w y m i e n i ł  n a z w i s k a  12(1 
N i e m c ó w  k l a j p i  d z k i e h

Teatr litewski w FłajDP<J?ie
J\ HOLI AVIi A.. Dnia 7 grudnia br. zo­

stanie otwarty "  Kłajpedzie pierwszy teatr li­
tewski.
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Trzygodzinna konfiskata 
„Łurjera Wileńskiego**

PRECZ Z DETEKTOREM ! i

Przebieg i konkluzje
Większość  p r e n u m e r a t o r ó w  i czy te l ­

n ik ów  naszego  p isma o t r z y m a ła  wc zo ­
ra j szy n u m e r  j K u r j e r a  W i leńsk iego" ze 
z n a c z n e m  opóź n ie n ie m ,  oraz  ze .sporą 
c z a r n ą  p l a m ą  na  drugi e j  s t ron ie  b e z p o ­
ś r ed n io  pod  na p is em  ,,t e le fonem o d  włn 
si iego k o r e s p o n d e n ta " .  Zn te ob ie  przy 
k r e  n ie sp od z ia nk i  czy te lnicy mogl i  wczo 
ra j  nie sz-ezęclriić n a m  w yr z u tó w  a w 0- 
,sobie naszego  k o r e s p o n d e n t a  wa rsz aw 
sk iego  d o p a t r z e ć  si^ u k r y te g o  w y w r o ­
towca ,  k tóry  do o r g a n u  Be/p .  Bloku  
p r z e m y c a  a n t y p a ń s t w o w e  w ia d o m o śc i  

W i n n i ś m y  zatem dać  czy te ln iko m 
w y ja śn ie n i e  lego p r z y k r e g o  i dla na s  
in cydentu ,  k tor ego  na swo je  r e d a k c y jn e

s um ie ni e  n a w e t  w d r o b n y m  u ł a m k u  tym 
r a z e m  przy ją ć  nie m o ż e m y  Każdem u  bo  
w ie m  m o g ą  się p r z y d a r z \ ć  o m y łk i  lub 
n ie dopat r zen i a  te m b a rd z ie j  redakc j i ,  
gdzie w informacy  jn e j  części p r a c y  de- 
< yz je  m usz ą  z a p a d a ć  n a ty c h m ia s t .  W 
d a n y m  jedn ak  w y p a d k u ,  zamieszcza jąc  
in to rnm e ję ,  k tóra  uległa n a s t ępn ie  kil- 
k o g o d z .n n e j  kon i i s kac i e ,  byl i śmy pcw 
ni, iż gat'1'y nie p o p e ł n i a m y  i nie omyli  
l i śmy się w rezul tacie.

Czarna  plam a na  2-ej s>ronię wczora  j 
szego num ( ' r u  p o k r y w a ł a  n a s tę p u ją c y  t\ 
tlił i. d o s ło w ny  tekst  w iad om oś c i .  o t r z y ­
m a n e j  w sotiotę w ie czo rem  od nasze 
go w a r - z u w s k w g o  k o r e s p o n d e n t a :

Sprawa szpiegowska
Urzędnik D-iu Lotnictwa oskarżony o kontakt 

szpiegowski z ambasadą sowiecką
12 i 13 h. ni. w warszaw.skini ok ręgo­

w ym  sądzie w ojskow ym , urzędującym  
jak o  doraźny, odbyw ała s ię  rozprawa  
przeciw Stan isław ow i lgną* emu R odo­
w iczów  i, urzędnikow i depariainentu  lo t­
nictw a w Min. Spr. W ojsk. Rozprawa od 
b yw ała  się  w w arszaw sk im i w ojskow ein  
w ięzien iu  śledezem . K odo* iez oskarżony

W ia d o m o ś ć  poc hodzi ła  od p ó ł m z ę d o  
w e j  agenc j i  , I sk ra " ,  a je j  b r z m ie n ie  
w,sł używało w\  raźnie ,  iż przesz ła przez 
c enzur ę  po l i tyczn ych  ins lancyj  r z ą d o ­
w ych  w W a r s z a w ę .  Niemnie j  S ta r os t wo 
Gro dzki e  n a k a z a ł o  k on f i s ka tę  i / .godziło 
.się zwolnić  n a k ła d  p is m a  do pi e ro  po z a ­
m a z a n i u  f a r b ą  d r u k a i s k ą  pow yższe j  i n ­
f o r m a c j i  Decyzja ła z a p a d ła  —  jak nas  
p o i n f o r m o w a n o  —  w sk u te k  ins t rukc j i  
o d p o w ie d n ic h  (?) cz y n n ik ó w  w a r s z a ­
wskich .  Na  -skutek nas zyc h  r e m o n s t r a -  
oyj  zd ecyd ow a ło  ię S t a ros tw o Grodzkie  
u zyskać  po t wie rd ze ni e  p i e rw o tn eg o  po- 
Jecenia  w wyższych  n s la n c j a c h  warsza-  
wskich .  Nied ługo  pote m,  po  10 -ej r ano  
o t r z y m a l i ś m y  zaw ia do m ie n ie ,  że k o n f i ­
s k a t a  zostftffl zdję ta .  Niestety,  c za rne j  
p l a m y  z. d r u g ie j  k o k t a w y  p isma  zdjąć  
ju ż  nie mogl i śmy.

T r z e b a  do da ć ,  że w c iągu  tycli ki lku 
go d z in  wszys tk ie  p.isnui warszawsk ie ,  
n a d c h o d z ą c e  r a n o  i zaw iera jące d o s ł o w ­
nie  tę sa m ą  wiado mość ,  (m. m.  Ku r jar 
P o r a n n y 1', „Gaze t*  P o l s k a ” ) byty swo 
b o d n i e  śpTżftdawaiae w k io sk ach  i do 
t-altczane prenumeratorom.

T nk i  b y ł  p rzeb ieg  lej  dzi siej szej  kun  
i i s k a t y " .  Boz um ie m y,  że m ogą  istnieć 
t ak ie  p o w o d y  do  ko nl i s k a t .  k tó ry c h  n a ­
w e t  przewidz ieć  nie możemy.  Ale t e ł  k a ­
żde j  k o n f i s k a ty  jest  dla ka żd ego  jasny 
Nie o m y l i m y  się c h yba  twierdząc ,  że ce ­
lem tym jest  wyjście z ob iegu  public/.T 
rtego p e w n e j  w ladomośc i  gdz iekolwiek  
s ię ona  na d a n y m  t e r i n i e  w p l i s i e  p o ­

był o utrzym yw anie kontaktu szpiegów  
sk iego  z W łudzim icrzciu P iętrow ym , u 
rzędllikiem  am basady sow ieckiej w W ar  
szaw ie oraz z  żoną P iętrow a.

Ze w zględów na konieczność zbada­
nia dalszych  okolic zno.śei sąd p ostan o­
w ił przekazać spraw ę R odow icza do roz 
poznania w trybie zw yk łym .

j awi .  { oż to za cci nalomi-i-d mo że  mieć 
koni  i ska ta  w iado m ośc i  w loka lne j  p.ra 
sie, sk o ro  zezw ala się j ednoc ześn i e  roz ■ 
pow szechni .u  tę s a m ą  w ia do m ość  przez 
n a d c h o d z ą c ą  tu p r a s ę  z a m ie j sco w ą?

Alę mniej sza  o to. Roz ważanie  kwest  ji 
celowości pewny ch  zarządzeń  admin is l ra  
ey inyeh  nie jest w tej chwili  naszym za 
m ia rem  Idzn n a m  o co innego.

\ ; i s / (  w y d a w n ic tw o  jiomosło wczora j  
bezpod s taw nie  m o r a l n ą  i mat er ja lną  szko 
dę wskutek  n iesprawnośc i  i n ieskoordyno 
w an in  dz ia łań  p ew ny ch  organów wyko 
nayyezych adminis t rac j i  pańs twowej .  
H/ccz. jest może  drobn a ,  ale cha ra k t e ry  
styczniu. Ale i tu nic o naszą w yłączn ie  
.yzkodę n a m  chodzi

\ \  d ług im ła ńc uc hu  org anó w w y k o ­
n aw czych  u jawni ło  się przy  tej okazj i  pa 
rę ogniyy yyadliw yeti. Gdzieś, w pe w n e m  
miejscu tego łańc ucha  okaza ł  się b r a k  do 
s tatecznego pol i tycznego rozgarnięcia ,  tub 
p o p ro s l u  po t r z e b n e j  dozy intel igencj i ,  
aby m ó c  właśc iwie ocenić  in fo rm ac ję ,  
k t ó r e j  ź ródło  (agencj i  . . I skra")  o raz  ro- 
dake jaw  yłącza /góry yvszelką n iezgod 
ność  z z a m ie rz en ia m i  r z ą d u  tub intere-  
s m Pa ń s t w a .

Jeden  zepsuty trybik \y maszynie  mu  
ze ją  un ie ruchomić .  P a rę  źle n ie d o b r a ­
nych ogniyy czyni cały łańc uch  słabym. 
Dlatego też —  liaszem zdaniem —  yyezo 
rajszy incydent  nic jest l ak b łahy,  aby 
nie mógł  zajął  pięciu minu t  czasu n a ­
czelnych władz adm im sl r acy  j m  cli

Polska-Czechosłowacja 11:5
W A R S Z A W A . (P a l) .  U  c y k lu  r o z g r y w e k  o  

p u l iu r  Kurupy Ś rod k ow ej  w buksie  P o ls k a  p o ­
k o n a ła  d z i s ia j  C z e c h o s ło w a c je  w s to s u n k u  11:5 
1 iw ysuuęła  się  na pierwsze- w  w a lec  o  len  pu-  
har. Na dru g icm  m ie jscu  są  W ęgry ,  a na  lrz< 
c iem  f a w o r y t  turn ie ju  N iem cy .

M ecz r o z p a c z a ł  s i ę  p u n k tu a ln ie  o  godz .  12 
w c y r k u  w a r s z a w s k im .

\Y w ad ze  m u s z e j  R o th o lc  p o k o n a ł  na  punkty  
P ią te  (C zech os łow ac ja ) .

W' w a d z e  k o g u c ie j  S a s in ek  (Cr.) z r e m is o w a ł  
■/. y toezk ą  IL

W  w a d z e  p ió r k o w e j  K ajnar z w y c ię ż y ł  na 
punkty S ieb era  (Czech.) .

W w ad ze  l e k k i - j  S ip ińsk i  z r e m iso w a ł  z  Hun  
d ę t ą . .W y n ik  k r z y w d z i  P o lak a

W  w a d z e  p ó łśred i i ie j  n a j le p szy  w  d r u ży n ie  
Czech  H rubcsz  p o k o n a ł  lia p u n k ty  Tubnrka.

W  w a d z e  Średniej  C h m ie lew sk i  z n o k a u to w a ł  
w :t r u n d z ie  P o sp isz y la  (C.z.). l ty ła  to  n a jp ię k ­
n ie jsza  w a tk a  w tym  m eczu .

W w adze  p ó łc ię ż k ie j  K arpiński  z r e m iso w a ł  
z Iturdisze in.

W za i lzo  c ię ż k ie j  Krenz z n o k a u to w a ł  Kgpeca  
(O ..)  w d ru g ie j  rundzie .

P o ls k a  z r e m i s o w a ł a  z  R u m u n ją  3:3
IAYÓW. (Pat) .  .Na b o isk u  CwarnytJi wr J,yvo 

•wie w ob i‘e ó.OOO w idzów  r o zeg r a n o  m ię d z y p a ń ­
s t w o w y  m e e z  p i łk arsk i  P o ls k a  —  R u m u n ją .  z a ­
k o ń c z o n y  w y n ik ie m  n ie r o z s tr z y g n ię ty m  (1:1). 
t iez i i lta f  m eczu  od|K*w:a d a ł  m n ie j  w ię c e j  p r z e ­
b i e g o w i  gry trzeba j e d n a k ż e  |Mxl kreś l ić ,  ż e  Po  
laey z d o b y l i  z a le d w ie  jed n ą  b ram kę z pe łnej  
ak cj i ,  a p o z o s ta łe  d w i e  z  r z u tó w  k a r n y c h .  Przed  
m e c z e m  z a r z ą d z o n o  j e d n o m in u to w e  m i lc zen ie  
z  p o w o d u  t ra g iczn eg o  z g o n u  k ró la  A leksandra .  
Z p o lsk ie j  s tr o n y  b ram ki zdobyli  M artyn*  d w ie  
i  l lr b a n  jedną ,  a d la  l! m im  u ó w  D o lu t  d w i e  (w 
tern jed ną  4 m in.  przed  z a k o n c z e m e m  gry) i 
V ałk ov  jed ną .  W  o sta tn ie t i  .10 m inu ta ch  gra by-

Dwulampowy odbiornik „ E L E K T R F
do sieci z g łośn .k iem , daje 1  | | ^ | |  7  Ł  I C r t
ponad 15 stacyj . kosztu je  I j ^ l W w  t a f i  '

D
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o n a b y c i a

y Firnie Michał Girda w Firmie E l e k t r i t
Zamkowa 20, te l . 1 6 -2 8  WKeńska 24. te l. 1 0 -3 8

I
I

Wielkie zwycięstwo w Ryn ze
Polska Łotwa 6 :2
(Korespondencja własna)

ła  o s tr a  W i l im o w s k i  i  C isz ew sk i  m u s ie l i  ze j se  
Z b o isk a  a zas tąp i l i  ich  Krid i Z im iner .  Zawody  
p ro w a d z i ł  J u g o s ło w ia n in  Kabrys. k r zy w d zą cy  
s w o je m i  o r z e c z e n ia m i  o b ie  stron y .

Sowiety pokonali reprezentacją 
robotniczą Czechosłowacji 17:0

PARYŻ. D ziś  o d b v ł  s i ę  p ierw s zy  m e c z  p i lk ar  
sk i  m ięd zy  przedstaw ie ię tam i p i łk a r s lw a  s o w ie c  
k ie g o  a  rep rez en tac ją  p r o ir ta r ja r k ie g o  w y s z k o  
tea ia  f i z y c z n e g o  w' C z e c h o s ło w a c j i .  Meez z a k o n  
ezy ł  s ię  w y n ik ie m  17:1) (7:0) na k o rzy ść  Mosk-

VY syp ia lnych  w agonach obuil/Jli się  
piłkarze reprezentacji P olsk iej, w yzn a­
czonej na m eez m ięd zyp ań stw ow y z Ł o ­
tw ą, Jiy iv ciągu 25 m inut zjeść w vY'iluie 
śn iadan ie  i jechać dalej.

Przedstaw iam  się  graczom . Padają  
znane nazw iska. Zaczynam  żyć w erw ą  
piłkarską. H um ory są  rzeczyw iście  swe- 
tne. (iraeze są  w ypoczęci —  to oboz tre­
n ingow y tak zdziałał, że n ikt nie chce  
m yśleć o sw ych  kłopotach codziennego  
żyi ia.

H um ory są pierw szorzędne. ISoznio 
wy prow adzone są oczyw iśc ie  na tem aty  
piłkarskie.

N a poczekaniu  zaw iązano klub brid 
gistow którzy zam knęli s ię  skrycie  w 
przedziale by nikt im nie przeszkadzał.

D op iero  w T u rin o n ła ch  w y sy p a ło  s ię  
b ra ctw o  zn ów  na p ero n .

Z m ien iam y z ło te  n a  ła ty . P rz esu w a ­
m y  o  g o d z in ę  w p rzód  zeg a rk i.

Mój B oże, jak to człow iek  prędko  
starzeje, ale pocieszają  n iektórzy, iż za  
kiika dni przy pow rocie staniem y się  o 
godzinę m łodsi. .

Po przesiadce z  pociągu polsk iego  w 
ło tew sk i w obozie p iłkarskim  rozbitym  
w specja ln ie zarezerw ow anych  przedzia  
tarli zaczęło  zanosić, się  na jakąś pow aż 
na uroczystość.

\Y pow ietrzu czuć było . że bedzie  
( oś n ic/yyykłego. Sam płk. Zołedziowsk* 
na w spółkę z mjr. 1 Altem czyn ili przy go 
tow ania . Ma się  za ehyyilę odbyć chrzest 
Czterech debiutantów , jadą. yeh  pierw 
szy raz w barw ach Polsk i.

N ie m ogłem  w żaden sposób  doszu  
kac s ię  czw artego.

T rzech m iałem , to: H aiiszka, Przez 
dziecki i Ł ysakow sk i. Reszta, to pr/e- 
( ież starzy w yjadacze.

W id o cz n ie  p ech  p o w in ie n  b y ł m n ie  
W tej ch w ili p rze ś la d o w a ć , b o  zap yta  
tein  n iez b y t d y sk r e tn ie , cz y  n ie  zasz ła  
ja k a ś  o m y łk a .

Jakież b y ło  inoje zdziw ien ie , jak w 
sposób  znacząco  grzeczny zaproszono  
m nie w łaśn ie  do „ołtarza*’ eereinonji.

B ron iłem  s ię  jak  m o g łem . T łu m a c z y ­
łem , że  ja m o g ę  b y ć  „P .yeeron ein ” , że 
n ieraz  już jeź d z iłem , a le  w id o c z n ie  ch ło p  
ey ch i ieli zrob ić  so b ie  tro ch ę  p rzy jem  
■mści. i

Mój Boże, czego s ię  n ic robi dla 
sportu.

Cóż, ochrzcili b iednego przedstaw i­
c ie la  prasy. Chrzest odbył się  w edług  
„przepisów  “, a gdy m iałem  dość i krzyk  
nałem , iż zemszc*zę s ię  na n ieli, m ili 
rblopcy pu ścili z  opresji złapaną ofiarę.

H um ory sta ły  s ię  jeszcze lepsze, lir o  
ży na jest praw ic p ew n a  sukcesu  Reprt 
zentaeja „ryska” uw aża sieb ie  za lepszą  
od „ lw ow sk iej” .

Jeżeli chodzi o  sąd su h jek lyw ny, to  
atak jest tutaj rzeczyw iście  lepszy, bo: 
W yp ijew sk i, Ł ysak ow sk i, P eterek , Pa  
żurek i W łodarz, to rzeczyw iście  dobry 
skład. Brak m oże na skrzydle Urbana.

Na dw orcu w Rydze pow itali nas 
p rzedstaw iciele poselstw a polsk iego  pp. 
K ośriałkow ski i Ł ęski, zai ząd piłki no 
•żnej Ł otw y na <-zcle z prezesem  Briii 
kem , oraz grono dziennikarzy.

Z am ieszkaliśm y w najlepszym  Im ie­
ln „R zym skim ”;

P o kolacji p iłkarze odbyli spacer, a 
po dobrze przespanej n ocy  w sia liśm y  ra ­
n o , by spożyć śn iadan ie , p rzespacero­
w ać s ię  na ap etyt, zjeśe obiad i zaczai- 
szykow ać się  do m eczu, który w yznacza  
ny zosta ł na igodz. 15-tą (w edług n asze­
go czasu o 14-ej).

O m eczu cała prasa w Rydze pisze

ogrom ne arty kuły. Mury m iasta są okle  
joru* afiszam i.

Ł otw a w ystępuje w składzie: Luz 
diiLS, Landbergs, Slariscens, P aw łow s. 
lierzin s, L idm anis. Jrinks, Szejbelis, 
P etersons. Y itols i Rur duszko

P rzypom inam y, że jest to  identyczny  
praw ie sk ład , który w sw oim  czasu prze 
grał z W ilnem  w Rydze 1 : 2.

Skład ostateczny Polski: D om ański. 
!■ arasiak, .Nałęcki. Szaller, Szczepaniak., 
lia liszk a . W ypijew sk i, Ł ysakow ski. Pe- 
tere-k, Pazur**k i W łodarz.

P o  lekkiem  .śniadaniu, w yruszyliśm y  
na spacer, m alow nicze brzegi D źw iiiy  
rozpraszają nasze m yśli, staramy się  na 
ch w ilę  zapom nieć o spotkan iu , które nas 
czeka.

Parę godzin spędzonych  na p ow ie­
trzu doskonale nam  robi i m am y cal 
kłem  inne apetyty przy obiedzie.

G odzina 15 zbliża się  jednak szybko, 
opuszczam y ;nasze apartam enta i znaj 
dujemy się  n iebaw em  na boisku  które 
reprezentu je Nj,. dobrze, trybuna zaczy­
na s ię  pow oli zapełniać.

Na honorow cin  m iejscu zasiadają  
pełnom ocny m in. w Rydzi p Rcczko- 
w iez, sekretarz Łęcki i w ielu innych.

łćolouja polska przybyła bardzo licz 
, iłte i z nieci(-«*pliv ością  oczekic ałi roz 
p(H*z*;eia zaw odów .

NTareszei(* w ybiegam y, łtoz|»oezyua  
się  eereinonjał pow ita ln y . K w iaty, foto  
grafje, przem ów ienia i t. d.

Ostre tem po i żyw a gra zap ow iad a  
ciek aw e m om entu... M ijają m inuty... Jlił 
La raz się  znajduje pod bram ką IHumań 
sk iego, tu znów w ędruje aż pod prze­
ciw ległą ... m a ją Pazurek., strzela ... o k ­
laski.. gratulacje... łopocze się  siatka  
bram ki ło tew sk iej.

Polska prow adzi 1 : 0.
P iątka naszego  ataku niezinordow a- 

nit* pelia do pl*zodu starając s ię  pow ięk - 
szyć  w ynik , eo  udaje im się  znakom icie, 
padają kolejno dw ie d ab ze  bram ki 
strzelcam i szczęśliw ym i ,są W łodarz i 
Ł ysakow sk i.

Przy stan ie  3 : 0 coś u nas się psuji 
pozw alam y strzelić aż dw ie bram ki, 
B orduszko przeryw a się i bardzo rrlnym  
strzałem  um ieszcza piłkę w twierdzy  
D om ańskiego, onic przeszło 4  m inut jak  
Jeiiiks znów ładu je p iłkę. W ynik  po  
garsza się , jest 3 : 2.

Przytom ny Peterek łow i p iłk ę i go ­
ni z nią przez boisko  i strzela v. lewy 
róg, za parę m inut gw izdek oznajm ia  
że pierw sza połow a zakończyła  się  

Stan m eczu dla P olsk i 4 : 2 
Przerw a inija bardzo szybku —  cv  

tryuka — parę zam ieniony cli zdań i 
znów  do pracy

G oście starają się  wyrów *au, ale i 
my pam iętam y, że na nas „cala INiropa 
patrzy”. D oskonale grający W łodarz  
praruje jak m oże, ma ch łop  szczęście, 
dostaje ładną p iłk ę  z której •dobyw am y  
znów goala. Jeszcze do przerwy pare do  
hrych m inut, znuw sl-ze la  W lodarz  
znów  piłka siedzi w bram ce I andbcrgsa.

(i : 2 to ładny w ynik; jesteśmy bardzo  
zadów oleili, a zad ow olen ie  nasze p otę­
guje s ię  m ocniej, gdyśm y dow iedzieli s ię  
że druga .r e p ” zrem isow ała  w e L w ow ie  
z Rumun ją 3 : 3.

Po m eczu baw imy się, jesteśm y gosi 
mi gospodarzy i w ieczorem  w yruszam y  
do domów , do W ilna przy jedzienr rano.

Ś. N.
Revera —  Czarni 2 1

(4 W Ó W .  (1’ a t ) .  YV . S t a n i s ł a w o w i e  w  l n e o n u  (» 
w i  j ś e i e  ł*> l i « i  l w o w s c y  C i a m i  p o n i e - ś l l  s e n s a  
e y j i i i l  k l u s k ę  D o b i ł a  i c h  K e y e r a  1 :2  ( 1 : 2 ) .
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A K T U A L J A" Odgłosy naszych artykułów
T a k  siy jakoś ułożyło,  żu u lifis w 

l-olsee p r a w d z iw i  n a r o d o w e j  k r y j ą  się 
])od m i a n e m  jiHsLUlrzy ków a ci eo me 
m a j ą  nić w spornego z n a r o d o w ą  ideą. 
a m  w sensie w y z n a w a n y c h  idei a m  terz 
zasług po łoż on ych  W o K ćr ł  p ra c y  n a r o ­
dowej,  noszą  szumnie ,  n a  n in ic / uczn ie  
na/ .wą s t ro n n ic tw a  n a r o d o w e g o  —  Po- 
lakow,  p a l r j o l o w .  JJlaczego, gwoli  j a s ­
ności ,  p ruw az iw ośc i  i s tusznosc i nie o c h ­
rzczą  .się —  st ronuicLwem właściciel i  
loerucl io inośc i  nnejskicl i ,  k u p c ó w  i r z e ­
m ie ś ln ik ów  do watk i  z żydosLwem, jak o  
p r z e m o ż n y m  swyru  k o n k u r e n t e m  —  b y - 
lO B y  to tak  carktem n a tu ra ln e .  INikogony 
m e  uderzy ło ,  a n i  zadz iwi ło ,  ze jiolski 
sk le p ik a rz  we w ła s n y m  in te res ie  w p i e r ­
wszej  linji,  walczy z groźnymi s w y m  kon 
s i i ren lem na  ry n k u  h a n d l o w y m  i w tym 
celu zrzesza się w  s t r on ni c two .  Me p o ­
co uogólniać ,  rozpylać  i r o zd m uc ln w  ac. 
/  k u p c a  Rogu duc l ia  winnego,  czynić 
pa l f jo tę ,  n a r o d o w c a ,  po dc zas  gdy on 
s a m  życzył  sobie  s k r o m n ie  au tono ni j i  
pod  b er łem c a r s k ie m  i r y n k ó w  zbytu w 
g łąb o b sz a row  rosyjskich .  Może lo i na 
lo do w ie c  ale sili generis .

leli  znów  synko wie  czyn ią  n a  l i n -  
w t r s j l e c i e  wie lki  r u m o r  i niczeni  pawie  
p i ó r a  noszą  swo ją  po lskość.  .Mniejsza z 
lem, że ich n a z w is k a  są  ja-kby l i icmiec- 
kie lub rosy jsk ie ,  a f iz jognoni  ja czasem 
inną  r asą  trąci ,  ale .są to Polacy m ew ą l  
);l i wie.

Niekiedy m a  lo swój  wyraz  k o m i z ­
m u  gdy laki  sy n e k  z a w ia d o w c y  u s t i o n  
ne j gd / ie ś  s tacy jki  kolejowe j, więcej  Ro­
s ja n i n  ja k  l śiałorus i i i  na łożywszy  lan-  
lazyjnie c n r p o r a n t k ę  sz a lu je  obficie w y ­
r a z a m i  ,.za d a w n y c h  Bzhsów",  . .po staro-  
po ls ku  , . ,moi p rz o d k o w ie " .  No i uda je  
m u  się czasem.  Przysłów te jednał,  m ó ­
wi: „po z n a ć  p a n a  po c h o l e w a c h 1' a p r a ­
wdz iwe go n a r o d o w c a  od ia rb o w a n e g o ,  
lem że jesl  m n i e j  gor l iwy.

1 dzis p r z y n ę ta  już wisi  na m ło dy  na  
rybek .  Każdy  Po la k  w s tę pu je  do  .Mło- 
dzieŻN Wszechpo lsk ie j .  D ru g a  prze s t ąp  
ka m o g ła b y  brzmie ć .  „Nic  Po la k  na leży 
do in o r gani zac j i  , s lą d  wniosek,  ty lko  
Polac y  są  w N ar o d o w ej  dem.  gilzie i n ­
dziej  już się tego nie sp o ly k a .  1 znów 
żon gl ow ani e  w y r a z e m  Polak ,  naród ,  z 
m o n o p o l e m  n a  polskość.  Nie by l iby  to 
k u p c y  r e k l a m ą  i c e n t r r e k la n ią  n a  k a ż ­
d y m  k ro k u .  I lak z w abi on y  na  pr z y n ę tę  
po lskośc i  mł ody  adt  pt  wiedzy i sjira w 
p o l i ty czny ch  o m g l i s t y m  zarysie,  pojęć 
w tej dz iedzinie,  p a d a  m i a r ą  własne j  
z r esz t ą  i m p u l s y w n e j  na tur y .  Fam w o r ­
bicie „po lsk ośc i"  p o d d a n y  p o d  pręg ie rz 
w p ł y w ó w  scho rza łych ,  n i ed o k w i i ły ch  
m e g a lo m a n ó w  z a t r u w a  się j  fi d e m  n iena 
v iści do wszys tk iego  co p ił sudczy/ .ny 
nazw ę  nosi  p o m n a ż a  gr o n o  dwulicz-  
n y c h  m a l k o n t e n t ó w ,  w egetu j e  w śró d  
p r z e ż a r t y c h  i r r c a l i z m cm  / r e b ó w  antyst  
m i t yz m u ,  w zd y ch a ją c  w głęLi duszy,  jak 
r o m a n h k  do ks iężyca ,  do władzy.  V 
iMt iczascm im da lej  rok 192(> lem w ła ­
dza dla  N a r o d o w e j  D e m o k r a c j i  s ta je  się 
m n i e j  u c h w y tn a ,  s t opn io w o z a l r a c a  k o n ­
tury  r e a l n y c h  kształ tów a przybi er a  p o ­
s tać  coraz  więce j m a r y ,  u noszące j  się 
gdzieś w z a c z a r o w a n e  koło  m a r z e ń  i 
snów A n u r t  życ ia  po l i tycznego  Polski  
w brzćgn  swymi żłobiąc swe własne  ko 
ryło,  znosi  p o tę ż n e  la n u  obcego  imper-  
j i l izmu, m ia żdż y  in t e ru ac  iona l izm i l a lą  
Swą za le wa r e s z lk 1 l toł lnńs lwa ,  m a ł o d u ­
szności  i sobko s twa .

W zw ią zku  z leni  male je  zasięg u p ł y  
w ów N ar o d o w e j  D em o k rac j i .  S to pn io wo  
a widocznie  k r u s z ą  się p u n k t y  opa rc ia  
jej  k o n jn n k  tural i ie | po l i ty k i  a coraz  
więcej  uw id aczni a  się pod  m a s k ą  ro ż ­
ni, cli e fe m ery cz n y ch  haseł  właśc iwe  i na 
lu r a lne  obl icze —  bez t reśc iwcj  z. wsze l ­
kich idei ogołoconej  p e r s o n a ln e j  walk i  o 
władzę.

A k tu a ln e m  pozos ta je  jeszcze p y t a ­
nie w r a m a c h  loka lnych  s t o s u n k ó w  na 
e/.em jeździć b ę d ą  wsze lk iego rodza ju  
Sekcje,  Ruchy i O Ńi-Ry i in n e  odga ł ęz ie ­
nia ma ło  zresz tą  roz łożystego  d rzewa 
N arodow ej  D em o k ra c j i  gdy im pegaz  
żydowski  służyć p rzes ian ie?  lunsi.

w spraw-e „podwójnych posad
W  n a s z e j  k o l u m n i e  z d n ia  3 IX 1 t  X. lir. 

z a m ie ś c i l i ś m y  d w a  a r t y k u ł y  leg. E. K ic tu r a k i s a  
]i t „ J o ih ia  z l ń o s p r i w ' r d l i w o ś r i  s p o ł e c z n y c h "  
i „ P r a c a  d la  ludz i  p racy  , p 's w ię c m n  1. i.w „p o  
d w ó j n y m  p o s a d o m '1, lo zin ikupła 'n . in  k i l k a  płal  
n y e h  s l a n o w i s k  w j e d n e j  r o d z in ie .

W o d p o w ie d z i  o h  lc a rr tyku ły  o l r z y m a l i ś m y  
sz e re g  l is i .nv  o d  p r a c o w n i k ó w  u m y s ło w y c h  licz 
r o b o t n y c h  i p r a c u j ą c y c h I z d o ł ą c z e n ie m  w v k a  
zu o s ó b  kiirzy.slajijc.vch z d o b ro d z i e j s tw  „ p o d ­
w ó j n y c h  posa-d".  .1 c d en  z tyci) l i s tó w  d r u k u  je­
m y  o b o k .

S k ł a d a j ą c  p o d z i ę k o w a n i e  tym  n a s z y m  c z y te l ­
n i k o m  k l ó r / s  odezw ali ,  s ię  na  n a s z e  a-r iyku ły  
k o r z y s t a m y  jcdnocz.c.snic z o k a z j i  b \  poc./.ynic 
p e w n e  z a s t r z e ż e n i a :  c h o d z i  o „ p o d w ó j n e  p o s a ­
d y "  w  r o d z i n a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  (m a m y  n a  n u  
śli w y łą c z n ie  n a u c z y c ie l s t w o  sz k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h ,  s z r z e g n in i e  na wsi) .  O toż  n ic  m o ż e m y  się 
z g o d z ić  z ly m i  n a s z y m i  k o r e s p o n d e n t a m i ,  k ló r z y  
na  p r z e s y ł a n y c h  n a m  li l a c h  ►nltru.zćrw o b o jg a  
p łc i  z a m i e s z c z a j ą  eza.st-m n a u c z y c ie lk i ,  ż ony  n:m 
czyc io l i .  .1 c.s tośmy z d a n ia .  że  niiiue.zvciel.slw o 
s / k o ł  p o w s z e e l m y c h  jes l  z b y t  n i s k o  o p ł a c a n e ,  że 
p r a c u j©  -w n a d e r  p r z y k r y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  m a -  
t e r j a l n y c h .  że  s z e r z ą c  k i i i lu rę  s a m o  ja s l  zmn.szii 
n c  p r z e b y w a ć  w w a r u n k a c h  c z ę s to k ro ć  b a r d z o  
d a l e k i c h  o d  na jp r y m i ly  w n i e j s z e j  k u l t u r y  żc  z 
d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  d a j e  ze  s ie b ie  m a k s i m u m  wv 
s d k u  w s p e ł n i a n iu  s w e g o  s z c z y tn e g o  z a d a n ia ,  
żc cr / .ęslokrnć d a j e  p o n a d  to, cz e g o b y  z w y k ły  
o b o w i ą z e k  o b y w a te l s k i  w y m a g a ł :  lo też  n ie  uwtt 
zimny b y  z p u n k l u  w id z e n ia  s p r a w i e d l i w o ś c i  sp o  
t e c z m j  p r a c a  z a w o d o w a  l ia i iezyo ie lk i ,  żó ł ty  n iw  
c z y c ie la ,  b y ła  e z e m ś  n iew ła.śoiWem.

Z re s z tą  b y w a j ą  wyjąłfc  Do laki,cli m o ż n a  
a Ikrzyć w y p a d e k ,  gdy  „ n a n rz y c ie ł sk i l> “ m a lż e ń  

S i w o ,  p r o w a d z ą c e  w ie j s k ą  s z k ó łk ę  n a  W i ie ń s z  
cz.yżiiic k u p u j e  so ln e  w il lę  w K r a k o w ie . ,  Ale ło  
s ię  r z a d k o  yda-rza.

N a u c z y o n  lka .  ż o n a  i / a w u id o w c y  s la c j i  k o l e ­
j o w e j  lu b  n a u c z y c ie lk a ,  ż o n a  w ó j ta  a p r / .y te m  
w ła ś c ic ie la  k i l k a  n i e r u c h o m o ś c i  —  lo c zęś c ie j  
b y w a .

(niż z r e s z tą  ro b ić ,  k i e d y  m ą ż  —  n ie d o łę g a  za 
r a h i a  c z a s e m  l a k  m a to .  że  b i e d n a  z o n a  s a m a  
mu.si j i r a c o w a ć  h v  j a k o ś  z w ią z a ć  koniec, z k o ń ­
cem  d o m o w e g o  b u d ż e tu  j a k  lo n .  p. d z ie j i  się 
p o d o b n o  w m agi sl nacie  j e d n e g o  z w ię k s z y c h  
n n a s l  p o l s k i c h ,  g d z ie  pew j ia  p a n i  „ c i ę ż k o "  
p r a c u j e ,  b y  z a r o b i ć  te m a r n e  700 zł., ho  w s z a k  
m ą ż  z a r a b i a  w ly m ż c  m a g i s t r a c i e  za ledw ie . . .  
óóO zł. 1 k ie d y  ta  j i rz j  lak ic l i  p o b o r a c h  możn.a 
b ę d z ie  n a r e s z c i e  k u p i ć  l i m u z y n ę ?

V  'I I-i E. K.
W  im ię  d o b r a  l ic z n e j  r z e sz y  b e z r o b o t n e  | m t e  

i ig e n r j l  zal icza jąc w tę l iczbę i .siebie,  —  u p ­
r z e j m i e  p r o s z ę  o zam ie sz c z e n ie  n a  t a m a c h  sw eg  > 
p o c z y tn e g o  o rg a t . iu  p o n iż s z y c h  p a r u  u w a g  i s.po- 
.s i rzeżrń ,  d o ty c z ą c y c h  u lż e n ia  doli  l e g jo n u  bez  
ro ł io ln y c h .

R a c z  | ) j i r zy jąć  S z a n o w n y  P a n i c  R e d a k lo rz c  
w y r a z y  w y s o k ie g o  s z a c u n k u  i p o w a ż a n ia  z ja-  
-Jum jiozusla  jc J  p

Emeryt nie straci Chleba. —  
Mężatce da utrzymanie męz

N ie m o ż e m y  pogodzić  się z teru, by 
w Polsce,  k t ór e j  przec ież  da le ko  jeszcze 
do iuidpr.uflu.k-cji lntel iguccji ,  p r aco w n i-  
cy u m ys ło w i  pozos t awal i  l a la m i  bez p r a  
cy i byli  paso / .y lami  społecze iis iwa .  A j e ­
d n a k  tak  jes t  niestety. . .  a jesl  to d la tego  
że lwią część s ta no wisk ,  t a k  w i instytu­
c j ach  p a ń s t w o w y c h ,  sminKrząd-Ówych, 
j tl. i p r y w a t n y c h ,  z a j m u j ą  m ę ż a tk i  i c- 
meryc.i.

Hoże ledy Legjon  Mlodycli ,  szczerze 
za jmie  .się losem n ieszczęśl iwych b e z r o ­
b o t n y c h  p r a c o w n i k ó w  um ys łowych ,  
szczególniej  dzi s ia j  w pr zed ed n iu  z imy  
i p r zy jdz i e  z po m o cą ,  lecz nie j a ł m u ż n ą  
b e z rob ot ne j  intel igencj i ,  czyniąc  energ:  
ezny nac i sk  by z ins ly l ucyj  p a ń s t w o ­
wych,  s a m o r z ą d o w y c h ,  o raz  p r y w a t n y c h  
niezw łoczn ie  zw oln io no  e m e r y t ó w  i m ę ­
żatki  by  w len sposób  u lw o r z y ć  mie jsce  
dla b e z robo tn e j  rzeszy,  w s i ó d  k tó re j  w 
z a s t r a sz a j ąc y  sposób  szerzy sic głód i 
cho rob a .  Lżmeryl nic sR ac i  chicha,  bo 
po b ie ra  em ery tu rę ,  k t ó r a  m u  w zupe łnio-  
śei wys ta rczy ,  m ęża tc e  da u l r z y m a n te  
mąż ,  a  zw o ln io na  z pracę  e ó rk a  z n a j ­
dzie op iekę  i n l r z y m a n i e  u rodz iców

W’ l a k i e m  r o z w i ą z a n i u  s p r a w y  widz i ­
m y  zmiiiej-.zenio ilości -hezrobol nyc l i  
p ra co w n ik ó w  um y sł o w y ch ,  w gronie  k ló 
r y c h  z n a j d u j ą  się inwalidzi ,  o f icerowie  i 
podof icerów ie rezerwy ,  d ługole tn i  uezęsl 
niey walk o n iepodleg łość ,  k lórzy  nie z a ­
wahal i  się s ławie  swego życia na  po lu  
walki  w ob ro n ie  O jczyzny  i k lór zy  dziś... 
jja bez k a w a ł k a  ch lebak .

I su ń m y  p ro t ekc j ę  i p ro t eg o w an y ch ,  
n iech zas t ąp ią  ich mie jsc a  prłicow nicy 
r u ty n o w a n i ,  mężowie  zon k tó r e  jirzez 
chc iwośe  inny ch  zm u sz o n e  są (Ciężką hic 
d o l ę  znosić,  c ie rpieć g łód i nędzę  wraz  
z dz iećmi  i b e z r o b o t n y m  mężem.

Są u p i z y w i h  j o w a n i ,  s to jący  na  s t a ­
nowi '  k a c h  o d p o w ie d z ia ln y c h  a spry tn ie  
k o rzy s t a j ący ch  z n ie je dn e j  kasy ,  s k a r ­
b o w e j  i społecznej .  M a m  tu ła j  na mvśl i  
właściciel i  d ó b r  z iemskich ,  e m e r y t o w a ­
n y c h  lekarzy  p o w i a t a o w y c h ,  zony kló 
rycli są nauczycie lkami .  e m e r y t o w a n y c h  
ma jo ró w,  zajnmjąc-ydfi s t an o w is k a  kit 
jowmiezc w in s iy lu c ja ch  p a ń s lw o w y c h .  
c iągiujcych pot ró jn e  zyski

W y r a ż a m  swe u z n a n ie  P a n u  .'szefowi 
Pr a sy  L eg jon u  Młodych  za j ioruszen.e 
lej n a d e r  in te r esu jące j  nas  wszys tk ich  
sprawy i m a m  nadzieję,  że nie prze jdz ie  
ona  bez echa wś ró d  społeczeńs twa.

J .  I*.
* *

N ie z n a n e g o  ezy te l i l iha .  klóiry mwle.stnl ilo na  
s/.ej r e rh ike j i  list  p o d p i s a n y  s tó w a m i  W y r z u ­
tek sp o łec zeń stw a " ,  p r o s i m y  o p o z w o le n i e  o p u ­
b l i k o w a n i a  o t r z y m a n e g o  l is tu .  P o z w o le n i e  pro-. 
n i \  p o d p i s a ć  w łaś c iw i  ni n a z w i s k i e m  a u t o r a  o r a z  
p o d a ć  a d r e s .  Na ż y c z e n ie  m o ż e m y  n a z w i s k a  n ie  
u j a w n i a ć .  Red

KRONIKA LEGJONU MŁODYCH
k o m e n d ą  O b w o d u  W i ln o  —  M ia s to  Ti. M 

p r z y s t ą p i ł a  d o  z o r g a n i z o w a n i a  e l e m e n t a r n e g o  
k m -  u j ę z y k ó w  o b c y c h .  Prócz, j ę z y k a  I '-amcuskic 
go  i n i e m i e c k i e g o  (o e / e m  ju ż  p i s a l i ś m y l  b ę ­
d z ie  w u k t a d a n y  języik a n g ie l s k i .  Z a p i s y  p r z y j ­
m u j e  K o m e n d a  O b w o d u  (K ró le w s k a  0— 2 2 1

K o m e n d a  O b w o d u  W i l n o  —  M ia s to  p r z y j ­
m u j e  z a p i s y  na  VII,1 o g ó ln y  k u r s  k a n d y d a c k i  
oraz. na l i  k u r s  k a n d y d a c k i  r z e m ie ś ln i c z y .

/

<)J!VW)5> Nr. 1 I N S T Y T n r  NAUK  
HANDLOW O OOSPODARCZYCD
P o  p r z e r w i e  w a k a c y j n e j  n a s t ą p i ł  o k r e s  wy- 

l ę ż o n e j  p r a c y ,  idący- w  k i e r i i n k u  w y c h o w a n i a  
u o y w c l i  l a t a r n i k ó w  i.dei m i o d o le g jo n o w e j .

R o k  ak a d e m ic k i , ,  b ę d ą c y  j e d n o c z e s n i e  r o k ie m  
p ra c y ,  z a p o c z ą lk o y ,a ?  się k u r s o m  k a n d y d a c k i m ,  
g r u p u j ą c y m  o k o ło  Ou o só b .  D o ly c l io z a s  yyygło- 
sz im o  n a  n im  sześć  c i e k a w y c l i  r e l e r a tó w  k t ó r e  
z a i n t e r e s o w a ł y  s z e r s z e  g r o n o  o s ó b ,  p r z y s p a r z a ­
j ą c  L e g jo n n w i  n o w y c h  k a n d y d a t ó w

P re le g e n t - rm i  n a  k u r s i e  są o b o k  b oniemiam 
t a - l e g  A. I l o l t m a m i  i n s t r n U t o r /y  yv o s o b a c h  leg. 
log.: .1. D nchnow .-duego ,  l i . k a r a s i a  i W ł .  Mae 
kieyvicz-i.

P o z a t e m  (H iw od Nr.  1 p r z e j a w i a ł  yv o m a w i a

n y m  okresie ,  w y t ę ż o n ą  p r a c ę  n a  ło re tw e  sfmt-fccz 
n y m ,  y y y ra ż a ją c ą  się w k w e s t a c h  p u b l i c z n y c h  n a  
na r z e c z  poyyodzilni s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  i P o l ­
s k ie g o  C z e r w o n e g o  K rzy ża .

W in a jb l i» sz e j  p r z y s z ło ś c i ,  p r z e w id y  wam- 
je s t  u r u c l i o m i e n i o  s e m i n a r j ó w  I-.sz>cl\ i Fl-gieli. 
j a k  r ó w n ie ż  gayyęd leg jonoyyycli .  p o ś w ię c o n y  cli 
na j lm rd z . ie j  a k t u a l n y m  z a g a d n i e n i o m

T EATR NA P OHULANCE
D Z  i S  o  g o d z .  8 - e j  w i e c z .

Zwyciężyłem kryzys

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie od i -V III  klasy gimnazjum, 
z e  w s z y s t k h h  p r z e d m l o t i w
( sp e c ja ln o ść :  polaki, m a te m a tr k a  i f i i r k a )
u d z i e l a  b y ły  nauczyciel g im nazjum .
Warunki sk ro m n e  P o s t ę p y  w  nau-.e w y n i ­

ki p o d  gw arcncją ,  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia :
AHIno, ul. K rólew ska 7/2, m . 13.

Sidzlkduskas

1*. piineł l i t e w s k i  w P a r y ż u  ' s id z ik m is k a s  z o ­
s ta ł  s k a z a n y  p r z e z  są d  l i te w sk i  za  p r z y w ł a s z c z e ­
n ie  na !) m ie s ię c y  w ięz ien n i .

u ś m i e c h y  i u ś m i e s z k i , 

Przy Kominku...
S p r a w a  k o m i n k o w a ,  k t ó r a  n ied ay y n o  toczy ła  

się p r z e d  s ą d e m  XII  o d d z i a ł u  yv W a r s z a w i e ,  z a ­
s ł u g u je  na  b a c z n ą  u w a g ę  j a k o  p r e c e m le o s  <l< 
d a l s z y c h  tego  r o d z a j u  s p r a w .

T ł  i tej  h i s to r j i  j e s t  n a s t ę p u j ą c e :  P rz y  uliej 
I . l e k to r a ln e j  w W a r s z a w i e  z n a j d u j e  sic d o m  
11 1 k tó r y m  w id n ie je  ta b l ic a  jn im ią lk o w  a z n a p i ­
se m :  „ T u  m ie sz k a ł  J u l ju s z  S ło w a c k i  1K2S— 18.'łl" 
W o l i c y n ie  lego d o m u ,  n a  d r u g i m  p ię t r z e  mie.sz 
ka t  j)rzez d łu g ie  l a ta  n i e j a k i  Sk->wron.s..i S tar li  
szek len tw ie rd z i ł  zaw sze  z d u m ą .  że  w jego  l> 
w ia s u ie  p o k o j a c h  z a m ie s z k iw a ł  .Słowacki i wszj  
s lk ic h  s w o ic h  z n u jo in y c i i  uszc-/ęs ł iwiał  p . ikazi  
w a i i i e m  K o m in k a ,  j i rz ed  k l ó r y jn  w iesze /  n asz  
m ia l  częs to  .s iadyw ać.

( id v  Skuw  roiisk i  u m a r ł ,  g o s p o d a r z  ro/.paTcc- 
l e w a t  m ie s z k a n ie  i j u z y  le j  o k a z j i  r o z e b r a ł  k o ­
m in ek .

W  tern m ie j s c u  s p r a w a  n a b i e r a  w eso łego  a 
b a r w ie n i a .  Clio /. g o s p o d a r z e m  K o ro w ic z e m  m i a ­
ła z a t a r g  w y e k s m i to w a n ie  flto&jtmkti n i e j a k a  
O k u n ie w .  O toż  la d a m a  z a s k a r ż y ł a  T lurow iczn
0 zn iszczen ie  o b j e k t u  b ę d ą c e g o  z a b y tk i e m  i m a  
j ą c e g o  zn acz en ie  h i s to ry c z n e .

P r o k u r a t o r  p o l ra k to y y a l1 d o n ie s ie n ie  s e r j o  i 
dc  w iedz ia ł  się od  w y d z ia łu  z a b y tk ó w  k o m i s a r  
j a tu  r z ą d u  że  „ n i e m a  ś c is ły c h  d a n y c l i ,  n a  to, że 
.Słowacki i s to tn ie  za-m ieszkiwał j m k o j e  0 k t ó r y c h  
m o w a ,  a le  tern n i e m n ie j  k o m i n e k  p o c h o d z ą c y  z 
o i t n n a s l c g o  w ie k u ,  n ic  jiow-inien b y ć  l e k k o m y ś l ­
n ie  ni.szez.imy".

.S tanąw szy  p rz e d  sąelem. g o s p o d a rz  u d o v  od 
i i  i 1 n a  p o d s t a w i e  k s ią g  h ip o te c z n y c h ,  T?e c a la  o l i-  
c y n a  z o s ta ła  z b u d o w a n a  j io ż m e j ,  p o  ś m ie r c i  S ło  
yya-ckiego, a z a te m  n ic  m o ż e  b y ć  o te in  m o v \ ,  
b y  p r z y  k o m i n k u  ty m  m a r z y ł  w ie lk i  poe ta .

Sędz in  u z n a ł  j e d n a k  że I l o ro w ie z  l e k k o m y ś l  
n ie  zn is z c z y ł  k o m in e k  i w y m ie rz y ł  m u  g r z y w m  
w w y so k o śc i  óO zł.

F a k t ,  ż e  s k a rg ę  w n io s ła  w ła ś n ie  p o d d a n a  S, 
w ie ió w ,  a w ię c  p a ń s t w a ,  k t ó r e  —  j a k  w ia d o m o  
— n ie  o ta c z a  s p e c j a ln ą  m i ło ś c i ą  i t r o s k ą  p a rn ią  
lek  n a r o d o w y c h  czy  h i s to r y c z n y c h ,  m a  s w ó j  spe  
c ja ln s  p ie p rz y k .  \V a ż n :e jsza  jes l  motyw*acja  wy 
r o k u  Jeże l i  za  r o z e b r a n i e  k o m i n k a  we. w ia s n y n  
d e m u . o d p o w i a d a  się p r z e d  s ą d e m  za l e k k o m y ś l ­
n o ś ć  i b r a k  p i e ty z m u  d l a  h i s to r y c z n y c h  pam i: ;  
lei w W a r s z a w ie ,  lo ih ż t a k i c h  s p r a w  p o w s ta  
n ie  w W i ln ie ,  gdzie  eo  d ru g i  s t a ry  d o m  je s t  już 
n ie  p a m i ą t k ą ,  u le  św ię to śc ią ,  w  p o r ó w n a n i u  z 
k o m i n k i e m ,  k to r e g o  S ło w a c k i  n a w e t  n a  oczy  n ie  
w id z ia ł

W y d a j e  n n  się, ż,e n ie  w s z y s tk ie  k o m i n k i  z 
p r z e d  stu  ezy d w u s tu  lat n a le ż y  czci , s / a t i o w a i
1 s i a d y w a ć  p r z y  n ic h  w z a d u m ie .  T e n  i ó w  n a le  
ż a ło b y  r a c z e j  j i rzeczyśc ić ,  a n a w e t  z b u rz y ć  jeś i  
d y m i  i p o s ta w ić  n a  jego_ m ie j s c e  piec e le k t ry c z  
nv. I n a c z e j  u w ę d z in i s  się w-szyscy p r z y  s t a r y c h  
k o m i n k a c h .

l i d y  S ło w a c k i  p isa ł :
p o z o s ta n i e  p o  m n i e  In s ilu  f a ta ln n

Co m n i e  i i /m c m u  n n  nic,  t y l k o  c zo ło  z d o b i '  
io n ie  m y ś la ł  p rzec ież  że ta si ła m a  p r o m i e n i o ­
w a ć  z d y m u  s t a r y c h  k o m i n k ó w .  P a m ię t a  j im  że 
A d a m  A s n y k  (pow iedzia ł :

i i /u u /u u  i r z e h n  n a p r z ó d  iść, p o  ży c ie  
s ięgać  n o w e '  ..

P rz y  w ie lk ie j  -zc i  i s z a c u n k u  d la  w s z y s tk ic h  
p a m i ą t e k  i z a b y tk ó w ,  n ie  m ożtsm j i n ie  pow >nn 
Siny c h y b a  u p o d a b n i a ć  c e n t r ó w  w s p ó łc z e sn e g o  
ż y c ia  d o  c -m eu ta rz y .  W E 1 .

Ofiary na powodzian
—  W i l e ń s k i  P r y w a l n y  R a n t  H a n d l o w y  SA. 

k o m u n i k u j e ,  że  s t a n  r a c l u t n k u  Nr.  1864 W i l e ń ­
s k ie g o  W o je w o d / .k i e g o  K o m i t e tu  P o m o c y  ( M i r ­
r o m  P o w o d z i  w dn .  U  I). m w y n o s i ł  z ło tv c h  
-38.27.01
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Odprawy Prezesów, Komendantów i referentów 
wych. obyw. oddziałów i pododdziałów Zw. Strz.

Stosownie  do u c h w a ł  po wz ię l i  cli dn. 
1<> i 17 wrześn i a  na o d p ra w ie  po wia ło  
Wych prez( sów. k o m e n d a n t ó w  i re le ren  
Iow wych.  obyw na lerejiie lule jszego 
P o d o k rę g u  /  S o d b y w a ją  sic; obecni) 
odprawy z a r z ą d ó w  oddz ia łów  i podod 
działów 7  S na  terenie poszczególnych 
po wia ló w.  O m a w i a  się na u ,e h  i nda l . i  
wy tyczne  i m e lo d y  pracy  w oddzia łach  
i po do d d z ia ł a c h  w przysz łym roku w y ­
sz kolen iowym,  a przeyyodnia m yś l ą  w 
*°J pracy ma  b y ć  podnie s ien ie  po z io m u 
Wychowania  obyw ate l sk iego  i o r g a n i z a ­
cy jnego  slrzelcóyy Dolychczas  odbvł \  
się j u /  od pr awy  \y ki lku p o w ia ta c h  w 
n liych odbędą  sie one  w na jbl iższych
dniach .

Odprawa pow. W ilno-Troki
D n i a , /  1 lin. oilhy ta sit; o d p r a w a  p rezesów ',  k o  

m e n d a n l n w  ora,z r c l e r e i i l o w  W y c h  0'liyyy. Od 
d z i a łó w  i p o d o d d z i a ł ó w  7  S po  w. W i ln o  —  
T r o k i  S ław il i  się n a  m a  p r z e d s t a w ic i e l e  p i n  w ie  
\ \ s z v s l k i c h  o d d z ia łó w  i p o d o d d z i a ł ó w  m ę s k ic h  
i ż e ń s k ic h .  P r z e w o d n i c z y ł  P re z e s  Z a rz ą d u  p o ­
w ia ł .  p. N orhe .r l  T r z a s k a  - l ’o k rz e \v in sk i .  Za- 
r ź ą d  P o d w k rę g u  r e .p re z e n lo \ \a ł  p ro f .  K w ia lk n w  
ski z a ś  w ł a d a ć  I*. A\ r e p r e z e n l o w a ł  p. p p tk .  
o yp l .  I lo r e k ,  K ie r .  O k r .  Urz W.K. i P W .

O d p r a w ę  zag a i )  Z a rz .  lk iw .  w i l a jn e  z-groma 
dz.Onyi h  i poda jąc .  oel ocaz  p o r z ą d e k  d z ie n n y  
o d p r a w y .  t \ a s l ę p n i e  p r z e d s ta w  ic.iele posrczC gń l  
nyei i  o d d z i a ł ó w  i p o d o d d / ia to y y  s k ła d a l i  w y c z e r  
p u ja i i e  s p r a w o z d a n i a  z p r a c y  za o k r e s  lehii

P o  k r ó t k i e j  ] i rze rw ie ,  w c zas ie  k tó r e j  ze l i ra -  
'» i spoż y l i  s k r o m n e  ś n i a d a n ie ,  o t w a r t a  z o s ta ła  
d y s k u s j a  n a d  s p r a w o z d a n i a m i .  Z a b r a ł  w n ie j  
g łó s  n a j p i e r w  p. p p łk .  n o r e k ,  z a z n a c z a j ą c ,  że 
p r a c a  w  o d d z ia ł a c h  i p o d o d d z ia ł a c h  n i e  w szę-  
dzi s ło i  n a  n a l e ż y ty m  p o z io m ie  i że p o w in n a  
o b e j m o w a ć  liii ty lk o  ć w ic z e n ia  f izyczne lecz p o  
w i n n o  się  w p r z y sz ło ś c i  z w r ó c ić  hacz-niejszą u- 
w ag ę  n a  w y< I ło w a n ie  o b y  w a te l s k i e  ń r /e le ó w  U' 
z w i i jzk n  z tein n a l e ż a ło b y  p r z e p r o w a d z i ć  fiei 
ng elt e ję  w o d d z i a ł a c h  i p o d o d d z ia ł a c h  i z:w 
p i  o w a d z ie  w ię k s z ą  k a r n o ś ć  i d y s c y p l in ę .

l ’o  t e m  ] r z e m o w i e n i n  z . a l i r a ł  g l o s  K o n i e n d n n t  
1 o w i a ł a  W i l n o  —  T r o k i  | B i t n i o  i o m ó w i ł  . spr t i  
\y.i o g o l n n  ■ o r g a n i z a c y j n e  i w y - s z k o h - n i o w c .  \ n  
s t ę ]  ni t -  o b y w .  M a r k n w s k i  w y g ł o s i ł  r e ł w a l  p.  f 

W y c h o w a l n i e  o b y w a t e l s k i e  y\- 7 S Ł p o c z e ł n  
o b y w  W a s i l e w s k i  o m ó y y  ił s | i r a w y  rydm . a  o h .  
Sw i d o w a  rei ' .  P r a c y  k o b i e t ,  w y s t ą p i ł a  z g o r ą ­
c y m  a p e l e m  d o  s t r z e l i / y ń .  n a w o ł u j ą c  je d o  r ż e  
t e l l u  j  i o f i a r n e j  p r a c y ,  a b y  s i ę  w  y k s z t a ł c i ł a  n a  
d o b r e  k o b i e t y  o b y w a t e l k i

W  k o ń c o w e in  p r z e m ó w i e n i u  o h y w .  P re z e s  
diił  o g ó ln e  w s k a z ó w k i  p r a c y  s p o łe c z n e j ,  p o r u -  
s z a jg e  s p r a w ę  s lw o r z e n in  I. zw. k a d r y  i d to w i j f  
w /  S. z a p o w i a d a j ą c  '.szereg i n s p e k e y j  o d d z i a ­
łów  i p o d o d d z ia łó w ,  z w r a c a j ą c  u w a g ę  na ko- 
n ie e z n o ś i  se lek c j i  e z lo n k o w  Z. S. i na  p o l r z e b ę  
s z e r s z e j  p r( ) ] ia g an d y  Z. S.

W  w o ln y c h  w m o s k a e l i  ol iyw. I ł ry ła  p b r e n z y ł  
s p r a w ę  S t rz e lc z y k ó w ,  n a  00 o b y w .  p ro f .  K w ia l  
kow ski p r z e d s ta w  ił  p r o j e k t  l i lw o rz e n ia  „ O r l ą l "  
,z m ło d z ieży  p o z a s z k o ln i  j w w ie k u  14 18 lał
Oliyw. p r e z e s  w s p o m n i a ł  o k o n ie c z n o ś c i  W s p ó ł ­
p r a c y  Z S. z p ok rrew ne m i  i d e o w o  o r g a n i z a c j a ­
m i  i w e z w a ł  do  n i e s ie n ia  d a l s z e j  p o m o c y  p o w o  
d z i a n o m  w  M nło p o lsce .  P o t e m  o b y w .  p ro f .  K w ia l  
kov. sl.i w im ie n iu  Z a r z ą d u  P o d o k r .  p o d z i ę k o ­
w a ł  o b e t n y m  za  d o ty e h e z .a s o w a  p ra w ;  i życzy ł  
o w o c n e j  p r a c y  n a  przys,złość.

O g odz  1 isSO Obyw. 1’r ezes  z a k o ń c z y ł  o d p r a  
wę, p o e z e m  z e b r a n i  o d ś p i e w a l i  p ie ś ń  s t rze leck i)  

łłi-j . s t r z e lc y  w a z " .  Ko o d p r a w i e  o d b y ło  słę 
z ło ż e n ie  p r z y r z e c z e n i a  p r z e z  k o n u  a c ł a a ló w  od 
dzi i łó w  i p o d o d d z ia łó w ,  k l o r z y  d o t y c h c z a s  p r / y

.1 Z.r z e e z e n ia  n ie  s k ła d a l i .

Rew|a strzel w  Mlchnlewiczech
fi h m .  o d b y ła  się w  p o d o d d z i a ł a c h  ż e ń s k im  i 

m ę s k im  w M ie ti i i iew iczae l i  K oło  P o s ł a  w  „R ew  
j a  s l r z e l e r k a "  -lei b a l i ś m y  z 1’o s l a w  z a c i e k a w ię  
ni t y m  nowymi r o d z a j e m  p r z e d s t a w ie n iu ,  s-kła 
d a j ą c e g o  się z r ó ż n y c h  n l r a k e y j  —  z wy p i tk icm  
s z la k i  t e a t r a l n e j .  M im o  obaw  w y g ła s z a n y c h  
p rz e z  gości ,  że  s i l e n ie  .się -na d o w c ip  n i e p r z y g o  
to w a n y c l i  „ d o m o r o s ł y c h "  sił z e s p o łu  s t r z e l e c ­
k ie g o  d a  p a r o d j ę  h u m o r u ,  r z e c z y w is to ś ć  \v\ k a ­
za ła .  że  w ła ś n i e  len  ty p  p r z e d s t a w ie n ia ,  j a k i e  
o g lą d a l i ś m y  n a jb a - rd z a  j  się n a d a j e  n a  s c e n k i  
l u d o w e  —  o c z y w iś c ie  p o d  t y m w a r u n k i e m .  że 
b ę d z ie  s l ' . r a n n e  p r z y g o t o w a n i e  i dol>re k ie r , ,w -  
n i e lw o  7 a n n a s t  bf.-zWęśurwuj p r z e w a ż n i e  „ s z lu e z  
kii" u j r z e l i  l iny in s c e n iz a c j ę  p io s e n k i  „ U ł a m  Be 
l in y "  i u s ły s z e l i ś m y  p a r ę  m-Onologów, w y p o w ie  
d z i a n y c h  z h u m o r e m  p rz e z  j e d n e g o  ze  s t r z e lc ó w .  
S c e n k a  „ P a n i  G ru b a  i ł i i e n k n " ,  o d t w o r z o n a  p r z i  
p o m o c y  J)JH*U p a r a s o l i  z b a j e c z n o  wy r y s o w a ­
li c m i  g ło w a m i  n ie w ia s l  w s a p e lu s z m : l i  „ m o d a  
1<)(]4 i \vvv tuła nicfrusohliyyy ś im ec li  p u h t ic z  
nośc  „ G io lk a  i l b i n o w u ", ż y w c e m  p rzen ies ion ia  
z V\ d n a  |w  w y k o n a n i u  k o m e n d a n t k i  p o d o d d z .  
żeń  ik iego) ,  o | io w ie d z in ła  o z a w o d a c h  lo tn ic z y c h  
i h a l o n o w y c h  k o r c  t a k i e  z w y c ię s tw o  p r z y n i o  
s ły  n a s z e m u  lo tn ic tw u .

Me p r a w d z i w y  z a c h w y t  go śc i  w y w o ła ły  t a ń ­
ce  na  sc e n ie ;  „ T a n ie c  m a r y n a r s k i " ,  a z w ła s z ­
cza ta n ie c  „ J e s i e n n e  l i ś c ie "  T en  o s t a tn i  t a n i e c  
p r z e n ió s ł  a n s  w d z ie d z in ę  p o e z j i  W s z y s t k i e  
c z t e r y  s t r z e le z y n ie ,  Klore o d t w o r z y ł y  tę sc e n k  
■ c l io reo g ra l i rz n ą ,  yyy w ią z a ły  się d o s k o n a l e  zc 
s w e g o  z a d a n i a  sz czeg ó ln ie  p o d o b a ł a  s ię  w szysl

k im  ni:thi oJ>yw Mrki L a s to w s k a ,  Pod  wrażt*- 
iiiitun milt* .s j jrd/ .ono^o w i r c / o n i  o d j e c h a l i ś m y  
d o  P o s t a w ,  podeza.s i*dy w św ie t l i c y  u  Micku- 
n a e h  n r / p o c / y n a l a  sit* o c h o c z a  z a b a w a  t a n e c z ­
na .  W id z .

Cdcrawa strzelecka 
w  Wikejce

W  n ie d z ie le  d n ia  7 lnu .  o d b y ła  s ię  o d p r a w a  
p r e z e s ó w  Z a r z ą d ó w  O d d z ia łó w  k o m e n d a n t ó w  
O d d z ia łó w  i (K ie ro w n ik ó w  w y c h o w a n i a  o b y w a te l  
s k ie g n  P o d o d d z i a ł ó w  Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o  p o w .  
w ileńsk iego .

Na o d p r a w i e  o b e c n y c h  b y ło  o so b y ,  o m a ­
w ia n e  b y ły  s p r a w y :  o g ó ln o  - o r g a n i z a c y j n e ,  p r z y  
s p o s o b ie n ia  o b y w a te l s k i e g o ,  p r z y s p o s o b i e n i a  
ro ln ic z e g o ,  p r o p a g a n d y  i p r a s y ,  p r a c a  k o b ie t  w 
Z. S. s p r a w y  g o s p o d a rc z e ,  s l r z e te e lw o ,  w y c h o ­
w a n ia  f i z y c z n e g o  i p r z y s p o s o b i e n i a  w oj.skow e-

Z rami(*nia P o d o k r ę g n  o b e c n y  n a  o d p r a w i e  
•bvł p. kp i .  H e n r y k  K ó n ig  p o d o k r ę g o w y  Z, S.

■Odprawę z a s z c z y c i ł  sw ą  o b e c n o ś c i ą  s t a r o s t a  
W ł a d y s ł a w  l l e n s e h c k  k t ó r y  i n t e r e s o w a ł  s i ę  p r a ­
c a m i  Z. S. i k i l k a k r o t n i e  z a b i e r a ł  głos.

D o d a ć  n a l e ż y  iż m im o  u l e w n e g o  d e s z c z u  k łó  
ry  t r w a ł  ca łą  no c  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  —  o d ­
p r a w a  z g r o m a d z i ł a  d u ż ą  i lo ść  o só b ,  eo  d o w o d z i  
z a i n t e r e s o w a n i a  i p o w a ż n e g o  t r a k t o w a n i a  p r a c  
Z w ią z k n  St r z e l e c k  i ego.
' N i e k t ó r e  o s o b y  m ia ły  d o  p r z e b y c i a  po  -10 
i w.ręcoj k im .  f u r m a n k ą  w  c z a s i e  d es zczu .

Odprawa organizacyjna Z. S. 
w  Lidzie

W  <Lniu fi i 7 b m . o d b y w a ł y  się w  L id z ie  oh 
l a d y  j i r a c o w n i k ó w  organriwicy jnyi h /.. S. z t e ­
r e n u  p o w ia tu .  P i e r w s z y  d z ie ń  p o ś w ię c o n y  b y ł  
k o n f e r e n c j i  w s p r a w a c h  o r g a n i z a c j i  p r a c y  w ze. 
s p o ł a c h  O r lą t  s t r z e le c k ic h .  W  p r o g r a m i e  b y ły  
r c i e r a l y :  1| U.ele i z a d a n i a  Z. S ze  sz c z e g ó h ie m  
i iw zg lę i lm cs i iem  p r a c y  O r ln l ,  L>i S l ru K ln ra  orga^" 
n iz a c y ju n  mtiiz c z ło n k o w ie  Z. S :$) O r g a m z a -  
e ja  p r o g r a m  i m e l o d ’. pracy w d r u ż y n a c h  o r lę -  
cy ch .  1’ i ę iw s z y  re fe n a l  w yg łos i)  p. T u r b i a k .  n a n  
ezyc ie l  i c z ło n e k  Z a rz ą d u  P o w in ln ,  o m a « ; i a juc. 
b a r d z o  w y e z e r p u j ą c o  p o d s ln w y  idoow c,  ce le  i 
z a d a n i a  Z w S l r z e h ‘e k ie g o .  \ \ T k o ń c o w e j  częśc i  
re t  (znalu n a k r e ś l i ł  irolę, j a k ą  o d e g r a ć  m a j ą  w sy 
s l e m ic  w y c h o w a m  czyn i  o r g a n iz a c j i ,  z e s p o ły  ()r  
lat . S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e  o m ó w i ł  K o m e n d a n l  
Pów .ia lu  ]>. 1’ożek ,  a Irzee i  r e l e r a l  z a s l c p e a  In 
s p e k ło ru  Szko lnogo^ i  k i e r o w n i k  p r a c y  s p o łe c /n o -  

,'óli\ w a te l s k i e j  Z S n a  J e r e n i e  p o w i a t u ,  p  W o -  
n  >n-o w i ('z. W i k t o r ,  poda jac .  z irsady o r g a n iz a c j i  
i p i l icy  w g r u p a c h  ó r lo c y c h .  P o  i c t ć r a c i c  r o z ­
w in ę ł a  się d y s k u s j a

P rz y b y ły  na  k o n , le ru n c ję  w lo k u  o b r a d  S ta ­
r o s ta  p o w i a t o w y  p. I t i e n k iew icz  I l „  ż y c z y ł  u cze  
.s in ikom  j a k  n a j l e p s z y c h  r e z u l t a t ó w  w  p o d e i m o  
w a n e j  n o w e j  p r a c y .

W  d n i u  n a s t ę p n y m  o d b y ła  się o d p r a w a  p r e ­
z e s ó w  k o m e n d a n t ó w ,  kicr-ow-ników p r a c y  sp o t  
o b y w a t e l s k i e j  w o d d z i a ł a c h  i k i e r o w n i c z e k  p r a ­
cy k o b ie t ,  w l iczb ie  p o n a d  Sl) osób .

N a  w s tę p ie  p r z e m a w i a ł  I n s p e k t o r  S z k o ln y  p. 
R o g o w s k i ,  c io sząc  s i ę  z l iczn eg o  u d z ia łu  n a u ­
c z y c ie l s tw a  z m i e r z a j ą c e g o  d o  k o n t y n u o w a n i a
p r a c  w y c h o w a w & z y c j i ,  p o d j ę t y c h  w s/ .kole , i n a  
t e r e n i e  p o z a s z k o ln y m .

O b r a d y  ro z p o c z ę to  d o s k o n a l e  o p r a c o w a n y m  
r e f e r a t e m  cdi. V\ .i ronow icza na  l e m a t  p r z e w ó d  
n i l  a  o r g a n i z a c y j n e g o ,  jo g o  ro l i  i k s z t a ł c e n i a  
o OKS z a g a d n i e n i a  p r a c y  z e s p o ło w e j  w o d d z i a ł a c h  
7. S. W’ d a l s z e j  części  s k ł a d a l i  s p r a w o z d a n i a  z. 
p r a c y  ł e ln ie  j p r z e d s t a w ic i e l e  poszczeg ó ln y  cli jod  
n o s t e k  o r g a n iz a c y  jnycli . T r z e c im  s k o le i  l e n i a ­
łe m  b y ł y  w y l y c z n e  prae.y  n a  ro k  b ie ż ą c y ,  r e f e ­
ro w a n i  p r z e z  K o m e n d a n t a  1’o w i a l u  I n s p  ]). W o  
r o n o w i c z a  p. D ą b r o w s k i e g o  i p. M a r ty n iu k ó w  
Dę. Z r a m i e n i a  P o d o k r ę g u  n c z e s ln i c z y ł  i w y g ło s i ł  
r e l e r a l  k o ń c o w y  (z, ca  k o m e n d a n l a  >Podokr. p. .1. 
O ber le i lne ir ,  r e a s u i m i j ą c  wyniiki d w u d n io w y e l i  
o b r a d ,  p o d k r e ś l a j ą c  z a s a d n i c z e  m o m e n ty r p r a c y  
o r g a n i z a c y j n i  j w  r  b. i d z i ę k u j ą c  n a u c z y c ie ls l  
w Vl .szczegó ln ie  n a z e s l i i ie z ą c e n iu  w o b r a d a e l i

Inspekcja pododdziałów 
w  Lidzkiem

’W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p r z e p r o w a d z i ł  z -ca  k o ­
m e n d a n t a  P o d o k rę g u  p. ,). O h e r l e i l n o r ,  in s p e k c j ę  
k i l k u  p o d o d d z i a ł ó w  n a  t e r e n ie  O d d z ia łu  Z a b ­
łoć, w p o w .  l id zk im .

S y s t e m a ty c z n ą  p r a c ą  i p o z io m o m  jej w y  róż  
11 ił s ię  w ś ró d  i n n y c h  p o d o d d z i a ł  w  N o w o s a d a c h .
. p . ie k u n k ą  p o d o d d z i a ł u  i k i e r o w n i c z k ą  p r a c y  w y  

c h o w a w e z e j  jes t  p. P a u l u s ó w n a  J u l j a ,  n a u c z y ­
c ie lka .

Tydzień szkoły powszechne; 
w Czarn>m Borze

l u l e j s z y  O d d z ia ł  Z w iązM i S l rz e le  k ie g o ,  j a k  
z w y k le  n i e  i i i p o n n n a  o  s w y c h  obowiązKEteli 
oby  wJUi Isk ieh .  Z a i e d w o  u k o ń a z y ł  n a  s w y m  le- 
r e u i e  a k c j ę  p o m o c y  o f i a r o m  l e g o r o c z n e j  p o w o ­
dzi ,  k l ó r n  w y r a z i ł a  się z e b r a n io m  k w o ty  UJdó 
z t„  n a d e s z ł a  n o w a  w ia d o m o ś ć ,  i n a le ż y  u r z ą ­
d z ić  t y d z ie ń  szkoły p o w s z e c h n e j ,  ec len i  u ś w ia ­
d o m i e n i a  s z i " s z y e l .  m a s  o p o t r z e b i e  p o p i e r a n i u  
b i id o w n io lw  a - .zkoł  powiszecim ycli .

U liYwale lo  B e rk o w s k i  W i lh e lm .  c z ło n e k  
w s j i i e r a j a c y  hi t . Z. S. j a k o  p r e z e s  ( z a r n o h o r -  
sk ie g o  K o ła  ] )rzv jac ie ł  ] io ]) ie ran ia  łn idow y  sz k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  r a ź n o  zakirząlinfł  się o k o ło  u r z ą ­
d z e n ia  a k a d e n i j i  m a j ą c e j  p o i n f o r m o w a ć  w szy s l  
k ic h  o tern, co  to je s t  ty d z ie ń  s z k u ty  p o w s z e c h ­
n e j  i j a k i e  c i ą ż ą  n a  s p o l c r z e i i s lw ie  o b o w ią z k i  
w z g lę d e m  .szko ln ic tw a .

Z b a r d z o  w y d a t n ą  pomocą,  oh. B e r k o w s k i e ­
m u ,  j a k o  prerzesow i k o la  p r z y j a c i ó ł  pop ieran i-u  
b u d o w y  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  p r z y s z e d ł  tu t e j s z y  
O d d z ia ł  Z w ią z k u  S I r z r le c k ie g o .  W  p i e r w s z y m  
r z ę d z ie  k o m e n d a n .  o d d z ia łu  Z. S. oh. O z iew icz  
J o z c ł  p r z y j ą ł  n a  s ie b ie  o b o w i ą z e k  r o z r e k l a m o ­
w a n ia  lego  ty g o d n ia  i a k a d e m j i  p r z y  p o n io e y  
ał i .szów p r z e z  s io b u  w y k o n a n y c h  n a s t ę p n i e  O d  
d z ia ł  w z i ą ł  d u ż y  u d z ia ł  w p r o g r a m i e  s a m e j  a k a  
d e m j i .

7 p a ź d z i e r n i k a  l t k i t  r  o g odz .  lfi w lo k a lu  
S. .S. U r s z u la n e k  z g r o m a d z i ł o  się s p o r o  p u b l i c z ­
n o śc i  m ie j s c o w e j .  A k a d o m ję  r o z p o c z ą ł  r e i e r e n t  
w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o  Z. S oh. B a iz k o w  
ski'. T a d e u s z  p r z .e m ó w ie n i i sn ,  w k l ó r c m  w  ogól 
nyeli  zn ry su e l i  n a s z k i e o w n t  r o z w o j  szkolii ie ty ,  a 
p o w s z e c h n e g o  w Pol.sce aż  d o  o -s la ln ich  c z a s ó w .  
W i io d n io s le m  sw e tu  p r z e m ó w i ł  n iu  zaz n a c z y  t. 
ż e  p a ń  , lw o  jm ls k ie  dąży  d o  w y c h o w a n i a  p o t ę ż ­
ne j  a inn j i ,  ś w ia d o m e j  s w y c h  c e ló w  i z a d a ń ,  co 
d a  się o s i ą g n ą ć  j e d y n i e  p r z y  p o m o c y  o św in ly .  
\  ] io n ic w a ż  Bcih.l a,  p a ń s t w o  m ło d e  i z r u j n o w a  
n e  w o j n ą  sw iu lo w ą ,  n ie  m a  t y l e  f u n d u s z ó w ,  by  
m o g ło  z i i] iew nić  o i w i a l ę  d z in lw ie  i w y l i  o l iyw a-  
leli  “po łecz .eńs lw o  Sanio w jn i i ę  w ła s n y c h  in-
l e r e s ó w  m u  ,i ])r.zyjśe z w y d n ln ą  ] )om oeą ,  z a s i ­
l a ją c  d r r b n e m i  s k ł a d k a m i  k a * e  Tow  a rzy  s iw a  Bu 
iluw y .SzKoł ,1 'o w s zceh n y eh ,  z. ktćiry ch w  r e z u l ­
t a c ie  w y r a s t a j ą  se tk i  i t y s ią c e  izb  l e k c y j n y c h  w 
k a ż d y m  r o k u  s z k o l n y m .  N a s t ę p n ie  g o r ą c o  zaclię  
cu ł  m i e j s c o w y c h  oliyw a te l i ,  a ż o b y  zap is ' ,  w a l i  się 
iRi c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  B u d o w y  S y k ó R P o w ­
s z e c h n y c h .

.1 o tom  d z i a t w a  s z k o ln a  o d ś p i e w a ł a  k i l k a  p io  
se n e k ,  w y k o n a ł a  k i l k u  d e k ł . im a e y j  .i j ia rę  t a ń ­
ców n a r o d o w y c h ,  n a g r o d z o n y c h  r z ą s i s ł e m i  oklti
.skmni.

D a ls zy  c ią g  ] i r o y r a m u  a k a d e m j i  w y p e ł n i ł  1u- 
t e j sz y  O d d z ia ł  Z w i ą z k u  S t rz e le c k ie g o , '  a  m i a n o ­
w ic ie :  oh  O k  u lw  z M ik o ła j ,  a b s o l w e n t  k o n s o r -  
w a l o r j u m  o d e g r a ł  m i  sk e z y p c a c l i  k o ł y s a n k ę ,  n a ­
g r o d z o n ą  g r i .m k ic in i  o k h i s k a m i  z g r o m a d z o n e j  
p u b l ic z n o ś c i .  N a s t ę p n ie  c h ó r  s tirzelćoki p o d  k ie  
ró w n i  ■lwem oh. k .m ip  W n u k a  o ( i s p i e \ . „ ł  k i l k a  
p io s e n e k  s t r z e l e - k i c h .  z M ó r y c b  n a  s z c z e g ó ln -  
" w a g ę  z a s ł u g u j e  „ S t r z e l e c k a  d o l a ’

b a r d z o  p i ę k n i e  d e k l a m o w a ł a  s l rz tdcz .yn i  W o  
rn n k i iw i in  M e l a n j a ,  n a t o m i a s t  w  .szczery l i u m o r  
-,- p r a w i ł  p u n l ic z m o ść  s w o ją  p o s t a w ą  i b r a w u r ą  
s t r z e l e c k ą  n a j m n i e j s z y  j u n a k  M y c z . .o  M ie c z y s ­
ław N a  z a k o ń c z e n i e  części  w o k a l n o  c h ó r a l n e j  
ii). O k l i l ie*  M ik o ła j  o d e g r a ł  jeszez.ę k i l k a  p i ę k ­

n y c h  i i lw o ro w ,  p u c z e m  re f .  w y c h .  oh. P a s z k o w ­
s k i  I w y ś w ie t l i ł  przezum cza n a  l e m a t  szko ln ic . l  
w a.  zacihę.cując p r z y l e m  g o r ą c ą  m i e j s c o w ą  l u d ­
n o ść  do  z a p i s y w a n i a  s ię  Ila cz łonków - Tow arz .y  
s iw a  P o p i e r a n i a  B u d o w y  S z k ó ł  P o w s z e c h n y m i .  
Nói toin akadomję z«i k o fi c/oni o. Obocny*

Skazana na gilotynę

Nabożeństwo żałobne
za dusię ś. p. 

króla AUeksandra w  Wilnie
13 J). n i . o godz. 20 w cerkwi  S w  D u ­

chu. —  s l u n m i e m  i), kolegów ze szkoly 
'Prawn u Potei slnirgti zoshtło odprt iwio- 
ne nnhożei i stwo zu duszę z tmiordownne- 

•go królu \ l e ks un dr u .
.Ntihożetislwo ce lehrowtd  w usyscie 

dt ichowieiisl  w;t urcl i i tuundiĄ tu Filijp Mn- 
rozow wyghiszttjtjc zułobne prze tnówie- 
riie.

Nit nalniżenslw i > 1 >\ 1 i oltecni ]). w ic e ­
w o jew oda  .hm kowski  i inni przeds taw i- 
eielc wludhz.

 o § o ——

Zebranie Komitetu Gmin­
nego EBWR. w Szumsku

10-go h. ąi . o d b y ł o  s-ie W a l n e  Z e h r im ic  Ko 
m i)tf tu  ( l im in n a g o  B P W B  w .Szum sku . Do Z a ­
r z ą d u  z a s ta l i  w;, b r a n i  pp. M ik u lsk i  J ó z e i ,  D ow  
n a r  Z a p o l s k i  Uz.esłnw. fćor'1 Kwicz S te ra l i ,  inż.  
H i r m t l l e l d  B o m u a ld .  S e k r e t a r z e m  K o m i te tu  je.-U 
p l i o k o j e  Wńieław. W  zc l i ra i rh i  wzięłi  ud z ia ł  
r ó w r t i"ż  .'i(l-ln n o w o in -z y ję ly c h  c z ło n k ó w .

Z życia G BWR. w Oranach
4\Te w r z e u i i u  rh  ó d h y lo  s ię  z e b r a n i e  o r g a n i ­

z a c y jn e  w O rn n u e l i .  na  k i ó r e m  z o s t a ł  a z g o d m o  
nv sz e re g  w y ty c z n y c h  p r a c y  o r g a n i z a c y j n e j  B 
B. W .  R. ' »

W  d n iu  6-go p a ź d z i e r n i k a  o d b y ła  s ię  z i n i ­
c j a t y w y  K o m i te tu  G m in n e g o  BRWTt z a b a w a  ta 
n e e z n a  w ś w ie t l i c y  P W  na  rzecz  p o w o d z i a n .  
D o c h ó d  z. z a b a w y  w y n i iA ’ p o n a d  zł. 300.

D nia 12 h m .  o d b y ło  się W a l n o  Z e b r a n i e  K o ­
ni . te in  Gminne>go B l łW P . .  n a  k i ó r e m  w y b r a n o  
j e d n o g h . ś n i e  -do ivchcz ,asow \ Z a rz ą d  w y r a ż a j ą c  
tem S a m e m  p e łn e  / . a u t a n i e  d la  każ-dego z cz łon  
knw Z a rz ą d u .  W z e b r a n i u  w z ię ło  u d z i a ł  r ó w n ie ż  
8 -m in  n o w u p r z y j ę h e h  e z lo n k o w .

Z a r z ą d  twor.zą pp. M ic k ie w icz  A d a m ,  Mon- 
k h  w icz  J a n ,  Z y z n i e w .ski A n lo n i ,  Kiiśmkcez S t a n i ­
s ła w  s e k r e t a r z e m  K o m i te tu  jest p. P a w l i c k i  W ła  
dyy-taw.

— 0[J0—

Walka z kiła w  pow. 
brasławsklm

F hzeprow udz ona  os lu lu io  insp ekc ja  
san iła rn t i  w pow.  brus ławskin i  .slwier- 
dziia,  iż r a d y k a l n e  zar/ .udzetiia w s p r a ­
wie ch o ry c h  na kiłę wydały p o m y ś ln e  re 
ziillaly.  Z do łano  lę c ho rob ę  zażegnać ,  
h o m is ju  podkr eś la ,  iż w os lu ln ich  lygo- 
dnit teh n o w y c h  w y p a d k ó w  z a c h o r o w a ń  
na k i ł ę  nie n o to w ano .

lihorzy są p o d d a w a n i  r egu la rne j  k u ­
racji ,  s k u tk ie m  czego m o ż n a  przy pusz  
c / t u ,  iż w c iągu dw ó c h  lal. e p id e m ja  k i ­
ły zo.shmie k o m p le tn ie  ziii y\ ido wami

Okres ochronny 
cila raków

W z n r o n i o n e  je s t  d o k o n y w a n i e  p o ł ą  w u r a k ó w  
s a m ie  w c z a s i e  od 15.S  d o  iU.Vl.I, u sa m c ó w  
o d  la .X  d o  l i . 111

P o n a d t o  p o  Wpływie 5 -c iu  tlni od  r o z p o c z ę c i a  
o k r e s u  o c h r o n y  t. zn, od  20 p a ź d z i e r n i k a  w z b r o ­
n i o n e  j e s i  p r z e w o ż e n i e ,  p r z u s y ła n i e .  p r z e n o s z e ­
n i" ,  k u p o w a n i e ,  s p r z e d a w a n i e  i w y s t a w i a n i e  n a  
s p r z e d a ż  laków".

Za n i e p r z e s t r z e g a n i e  tego  z a k a z u  g ro z i  k a r a  
g r z y w n y  d o  500 zł. ł u b  a ro s z ł  d o  fi t y g o d n i  a lb o  
o b ie  k l i fy  ł ą c z n ic ,  p r z y  j e d n o c z e s n e j  k o n f i s k a c i e  
n a r z ę d z  p o ło w u ,  w z g l ę d n i e  r a k ó w .

— o [ ] o —

R A D I O
W  WILNIF

PO N JI- jD ZIA LLK , d n i a  15 p a ź d z i e r n i k a  P.l,'i4 ir.
0 15: P ie śń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  D z ie n n ik  

por .  Oliw r lk a  p a n  d o m u .  7.40 P r o g r .  d z i e n n y  
T 5 0 :  K o n c e r t  r e k l a m o w y  11.07: Gzas. 12.00: 
H e jn a ł .  12.0.’ - V iad .  m c i e o r .  12 0(5: P irzeglad  
p r a s y .  12.10: K o n c e r t  m u z y k i  l e k k ie j  i In n e c z m  
l . i .00: D zień .  p o ł .  i;t.(;5: \ V o k a l n e  z e s p o ły  o p e ­
r o w e .  15.8(1: W  ia d .  e k s p o r t .  15.05: G odz .  o d e .  
( icw. 1 ,>.45 M u z y k a  l e k k a  10.45: L e k c ja  n ie m ie  
fikiogo. 17.00: R e c i ta l  śp iew aczy  17.25: „ R e z e r ­
w a  n a  ć w ic z e n ia c h "  —  fe ł je to n .  17.35: K w a d r a n s  
p r z e b o jó w .  17J50: „ G o s p o d a r k a  c z ło w ie k a  n a  
m o r z u '  . 18.00: K o n c e r t  r e k l a m o w y .  18 05 Z li 
l (w s k ie ł i  sp raw  a k l u a ł n y c h  18.Jo:  R e c i ta l  f o r le  
j i ia n o w y ,  1K.45: P o g a d a n k i ;  d la  dzieci .  19.00 
A u d y c ja  -żo łn ie rska .  19.2ó: P o g a d a n k a  U  ilens-  
k .ego  A e ro k lu b u .  19 .30' „W o jc z y ź n ie  .Mipole.)- 
n a " .  19.45 P r o g r a m  n a  w to r e k .  19.50. W i a d o ­
m o śc i  sp o r lo w e .  lO.GO: W.ł lensk. w iad .  s p o r l .  
20.00:  M u z y k a  l e k k a  i p o p u l a r n a  20.45: D zień ,  
wice z. 20.55: „ J u l  p r a c u j e m y  w P o l s c e " ,  2L 0 0 :  
I - iz )  koncorll  h i s lo r y c z n y  m u z y k i  p o lsk ie j .  2 1 .4 5  

r e e l i n ik a  i k u H u r a " .  22.00: £ k r z y n k a  p o e z lo -  
w a  Nr. 324. 412.'5 D p e r e l k a  f r a n c u s k a "  (p ł \  - 
lyj 23.00 W i a d .  m e t e o r  23.05: M u z y k a  tan

W P a r y ż u  o d b y ł  s ię  s e n s a c y j n y  p roco*  A io- 
11 He N o z io re , ,  o s k a r ż o n e j  o  o t r u c i e  o j c a  i us i -  
ł o w a m  ■ o t r u c i a  m a i k i ,  O s k a r ż o n a  s k a z a n a  zo-

s la fa  n a  gilolynif.
Na zdjęciu Jragmcid 

dlcnia oskarżonej.
z procesu w eliw ili oni

Teatr muzyczny „LUTHIA"
Wy>tępy Janiny Kulczyckie]

D l i i  p o  a e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h
HRABIA LUKEMBURb 

J u t r o  BAL W  SAV0Y
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K URI E R  S P O R T O W Y
Program pracy Ośrodka W. F. le rfs ista  „Mr. G.“

Z a c z y n a m y  wc hodzi ć  w okres  bar- 
Wio p o w a ż n e j  p r a c y  s po r to w e j .  Dotyoh  
c2as mało z w r a c a n o  uw ag i  n a  sezon  je 
•dennych tygodni.  Ogoł o r g a n iz a to ró w  
Jak również  i z a w o d n i k ó w  nie docenia!  
fó'ac\ jaka p r o w a d z o n a  iest zag ran ic ą  
w łaŚM*$ w' jesieni  w sa lact i  g im n a s ty c z ­
nych, w któ ry ch  z k a ż d e m  ew iczeniem 
/OÓEOje ż e l a / m  kaj) i taf  si ły f izycznej  i e- 
Xl< rgji .

D dn io d a w n a  w Polsce  zaczęto w p r o ­
w adzać  tak  z.wan;> sucha  zap ra w ę .  Wił  
i-’ć  s ta ra ło  i£ n a ś l a d o w a ć  innycli ,  ale 
n i e  m o ż e m y  powiedz ieć ,  żch j  w.szyscy 
la-Si zawodni cy  odnosi l i  się do tej s.u- 
c h e j  z a p r a w y  z zaufan ien i .

P r a k t y k a  zaczynała  jedn ak  w y k a z y ­
w a ć  że bez suche j  z a p r a w y  nie mo żna  
s t a w a ć  n a  s ta r c ie  eto p o w a ż n y c h  z a w o ­
dów

Nic też dz iwnego,  iż obecnie  p o d  tym 
w zględem  da je  się w y czu w ać  da leko  
większe zac ieka  w ienie.

Zwiększenie  z a in te r e so w an ia  się g i­
m n a s t y k a  sportowi} idzie w p a rz e  /  
" p r o w a d z e n i e m  szeregu ud og o d n ie ń  te ­
r m i c z n y c h .  Do tychczas  życie sp or t ow e 
Wilna  k o n c e n t r o w a ło  się p r a w ie  w ył ącz ­
nie, w  O ś r o d k u  W F.. w sali k tó ra  pod 
wieli,  względami  pozos ta wia ł*  b u r d / o  
wiele do życzenia.  Naw w iązii ji}C d o  na- 
S«j j  n o ta tk i  })odanej }>rzed tygodnimw o 
o d n o w i e n i u  sali O śr o d k a  M I u d a l i ś ­
m y  się do k o m e n d a n t a  Ośrodka  W . F / 
p r o ś b ą  o  udz ielenie  kró tk i ego  Wywiadu 
Cu do  p r o g r a m u  spo r towego  Ośrodka .

Rozmow ę z a c z y n am y  oczywiśc ie  *od 
.slow z a c h w y tu  nad  świeżo w y m a l o w a ­
na i o d n o w io n ą  salą

— Sala —  m ó w i  p a n  por .  Jozet  P a ­
włowicz  —  zos ta ła  o d r e m o n t o w a n a  czę­
ściowo przez właściciela d o m u,  w k t ó ­
ry m  się mit  ioj  Ośrodek  W F., a częscio 
" O  7 iun duszów oszezęt lnośeiowyct i  Oś ­
r o d k a  W (• Szereg p rac  poc zyn io no  sy 
d e m e m  g o sp od a rczym .  Muszę  jednak  
Wspomnieć,  że zac iągni ę ty  zos ta ł  dług. 
k t ó r \  ]>okrvtv mn być  z op ła t  p o b i e r a ­
nych  od ki u b o  w i związków za uczęsz­
cz an ia  na ćwiczenia  do sali

\ w ięę pobierm ie będą —  pan po 
rocznik m ów i —  o p ta tj? Czy nie m ogę  
dow iedzieć s ię  ile m niej w ięcej w yn osić  
bedą te opłaty?

W t y m  celu zwołuję kon fe re nc ję  
łśiuliow i związków o k r ę go w ych,  i iy prze  
Pro wa dz ić  podz ia ł  godzin,  i o m ó w n  s tro  
‘‘o l . n a n s o w ą  Ko nf e re nc ja  odbędz ie  sic

b- m. o godz.  13, oczywiście w Oś- 
fc-dku W z azn acz am  jednak,  że ftp- 
b i ł y  bę dą  przys tępn e .

— A eo  H-obić będa ci, którzy nie  
” ćdą m ogli płacić, albo d łużnicy Osrod 
ba, których jest cała litanja?

■—  Sta re  dtugi  mi lszą być  ko n iec /n ie  
( 'okryte.  Możemy rozłożyć  je  n a  raty 
nie k luny i z wrą./, k i ebeące  b.yć przy ż.y- 
ćiu m u s z ą  u regu lo w ać  swoje  zobowią-
zania .

—  A teraz m oże pan iłorucziuk p o­
w ie k ilka słów  o program ie pracy Oś 
"odka na najbliższą przyszłość?

Rozjłocznł  się już sezon  kur sów.  
O becn ie  prow adzę  k u r s  gier  sp o r to w y ch  
liczący 54 uczes tn i ków  Od IB Ii. m. do 
li l isto]iada t rw a ć  będą  dw a  kursy KOP 
N as t ępnie  rozpocznie  śię k u r s  b o t s u  i 
sz e r m i i r k i  d la  cz łon ków P. W  i klu 

-1)0 w.
Znmierzani  u tw o rz y ć  ró wn ież  grupę  

Pań.  Mam wrażenie ,  że kui-sy gier  s p o i - 
tcwycł i  i suc he j  z a p r a w y  na rc ia rs k ie j  
Po winny obudzić  wielkie zac iekawi  m u c  

w’<ród pici piękne j .
—  A co  będzie z dziećm i?

Myślel iśmy nad  tern p o w ażn ie  ile 
biestety br uh  jest s rodkow.  by  m ó c  z a o ­
p ie k o w a ć  s i ę  dziećmi . Sala jfeśt po połnd  
r *u zajęta,  a r a n k a m i  dzieci  przecież 
chodzić  n ie  mogą do Ośrodka ,  bo mają  
bankę .

liziećiin zajmiemy sift na w i os u.;.
—  B yła  przecież k iedyś m ow a o św ie  

r 'eaeh sportow ych iłrganizoyv. prze* 
łtje isk i K om itet W . F . i P. W .?
. Sp ra w a  ta uc ich ła .  O świet l icach 

, ,*'ł j akoś  nic rm  mó wi .  W y a s y g n o w a ­

ne  350 zł. jest  śm iesznie  mała. .sumą. 
'1 rzclia p rzec ież  wynaja.ć lokal ,  ogrzać,  
ud ek oro wać ,  t rzeba jakieś m eb le  p o s t a ­
wić, a człowiek też kosz tuje .  Zg 350 .i. 
nic nie m o ż n a  stworzyć, poważnego.

—  Mam w rażenie, że pan porucznik  
ma la e ję . V e  zasłanaw  iajiny się  jednak  
dłużej nad tą spraw ą. Przejdźm y teraz 
na ch w ilę  do n iedaw nej przeszłości. Za 
pi łu ję w ięc o sezon ubiegły.

—  F r e k w e n c j a  na  bo isku  wzrosła 
Zwłaszcza  obecnie  ćw icz ących  jest s p o ­
ro. S tad jon  jest p rzepe łn ion y .

—  A jak w ygląda spraw a P. (). ,N.?
—  W tyrm r o k u  P O . S  p r z e r o m łu  już 

koło 4000 ludzi.  Najl iczniej  s tawi ła  się 
po l ic ja i rezerwiśc i  wojskowi.

D z iw n a  rzecz, że k łu ln  nie jnze ja  
wia ją  ża dne j  p rawie  dz ia łalnośc i  w tym 
k ie ru n k u ,  a przecież, w swoim czasie był  
i kó ln ik  by m e  dopuszczać- do za w od ów  
sp o r to w y c h  tych,  którzy nic po s ia da ją  
POS Okólnik poszedł  w zapo m nie n ie ,  i 
szkoda ,  iż związki  ok ręgowe nie pr/< 
s t rzega ją  tego.

Często się zdarza,  iż do ( G r ó d k a  /gla 
sza się młodzież  szko ln a  z prośbą ,  by 
p r z e p r o w a d z ić  z nią  POS Ośro dek  nie 
je.st j e d n a k  u p o w a ż n io n y  do  p rz e p ro w e  
l izania FOS z młodz ieżą szkolną  k tóra  
podlega  be zpoś redn io  w ła d z o m  s p o r t o ­

w y m  K u ra fo r j i n n  Szkolnego.
Nu zakończen ie  z apy tu ję  o. s t o s u n ­

ki z Miejsk im K om ite tem W. F.
—  .Miejski Komi te t  nic nic robi  —  

mów i  po ruczni k  Pawłowsk i .  —  Ostut 
n :o nic b y ło  ja koś  zebrań,  co jes t  częś ­
c iowo us praw iedl i w ion e .  Obecnie  p r a c a  
pó jdz ie  chybia sk ła dn ic  i będz ie  a k t yw na .

Cieszy mn ie  bardzo,  że płk.  F l o re k  
z Grodna  zezwol ił  p rzed łożyć  kosz torys  
w y b u d o w a n i a  nowej  sza tn i  na Pióro-  
inoncie.  j ak  również  kosz torys  o pa rka -  
nien ia  bo iska.

Dziękuj ąc  por u czn ik o w i  /a  tych k i l ­
ka zdań  zw iedzam miłe a p a r t a m e n t y  O ś­
ro d k a  w k tó r y m  ja k o  i n s i r u k l o r z , p ra  
cu ją :  .sierż. Kruk.  pi ł  S a d ó w sm  p. P_*-' 
v, lak i p Rrancewicz .

A d m in is t r a to re m  Ośrodku jest chor .  
Na])oleon Gustaw Ranasz.cyyski.

T rzeb a  więc p rzy p u sz czać  że na kon  
ti leiK ji IB 1>. m.  o inowio nc  zos taną  wszy 
stkii a k t u a l n e  kwes t je  z w ią zan e  z nad  
chodzą-cym ok re sem  pr acy  w sali. a na 
rozpi sa ne j  konfe renc j i  przez Miejsl  i Ko 
n itet W.  1-. o m ó w i o n y  zos tan ie  stosu- 
m k O śro dka  W. F. do z w ią zków  i klu 
b ów  sp o r to w y c h  i odwrotn ie .

P a m i ę t a j m y  że owoce  w y d a je  jedy 
nie tylko c iągła  i zgodna  praca .  .1. Ni.

Lekkoatleci schodzą z bieżni
Na zakończenie sezonu lekkoatlety  

om ego , odbyły s ię  w czoraj zaw ody, kto  
re przy złym  stan ie  b ieżni przy niosły 
uain w cale dobre w ynik i, a przedew szy  
stkieni w ynik  W ieczorka na 110 niłr. 
przez m ostk i, którym  wyrów nał rekord  
P olski. Itiorąc pml uw agę, że ezas 15,5 
sek. w ykazały dwa szłopery przy 15.4 
sek. na jednym  jest bardzo dobry, u do­
w odnił. że \ \  icezorek  po przejściu do 
specjalizacji kitku konkiireneji dużo .je­
szcze będzie m ógł zrobić.

H  ynik i poszczególny! h konkurencyj  
były następujące:

110 liii p lo tk i :  II \Vii>czorek 1Ś.6 sek ;
100 nfl.r’. : .1? Ż.orilzim 1* 1’. W  11.li: 
l.‘>0 m i r  Hodzit-wicz. A /S .  4 ni. .'40,14 t o k  
1100 m i r . ;  1,1 K ry m  O g n i s k o  10 m  86  sek  
4ŃĆ10- l f  s z t a f e t a  koT uB in o w an a  10,7 sek..  2) 

V/S, 47 ,sek.

Zwycięstwo ping-nongistów ŻAKS-u
W  ubieg ły ' p i ą t e k  i so b o l i ;  o d b y ty  się  w ie lk i e  

z a w o d y  p i n g  p o n g o w e  o  p u l m r  r e d a k c j i  ,Ca jl 
i t y tu ł  „ n a j l e p s z e g o  ż y d o w s k ie g o  p in g  p o n g i  
♦ ty  m .  'W i ln a " .

O l)  l u m i e j u  zg ło s i ło  się o k o ł o  :W1 t u  z a w ó d  
m k ó w (c z i :k |  W  k l a s ie  „A: l - s z i  m i e j s c e  z .doln ł 
p. Ż a s ik o w s k i  (ŻAKS.) b i j ą c  w f i n a l e  }). .1. tlot 
l i łm r ó w n ie ż  z .Ż A K S p " .  'P rzec ie  m ie j s c e  z a j ą ł  
p. W e k s le r .  c z w a r t e  p. I K ac  (Z \K S .)

Mi g r z e  p o d w ó j n e j  panów- z w y c ię ż y ła  p a r a  
M n ś k o  —  (.o tu l)  (ŻAKS.) J i i jąe  w  l i n a l e  sw o ic h  
p rzeo iw -n ików  :/ M a k :11 u

W k l a s i e  p i e r w s z e  m i e j s c e  z d o l iy t  r ó w ­
nież. Ż a s ik o w s k i  (ZAKS.j ś w ie tn ie  z a p o w i a d a j ą c y  
się p in g  - p o n g i s t a .

l i e w e l a c j ą  t u r n i e j u  b y ło  p i ę k n e  z .w ye ięs tw o 
p. .1. Ciotliba ( w ic e p r e z e s a  s p o r t o w e g o  Z A K SU -u  
n a d  v t e l o k r o l n y m  m i s t r z o m  W i l n a  J, W e k s l e  
r e m  w Ir.zecli s e t a c h :  19:21; 21:19 24:22. k tó r y
li . .n \  a; ł p o d  u w a g ę  g r a c h  e l i m i n a c y j n y c h  jrrzy 
u k ł a d a n i u  r e p r e z e n t a c j i  INdski n a  m e c z  z N icm  
cWilli.

Narciarze AZS szykują się
A k a d e m ic y  trozjroczeli  już. u s i l n y  t r e n i n g  

})r7.ed z b l i ż a j , | c v m  s ię  s e z o n e m  n a m a r s k i n i  l r e  
n u j ą c  w p o n i e d z i a ł k . ,  śr<Hly. c z w a r t k i  i sobo ty  
o d  g o d /  19 — 20 v sa l i  w ł a s n e j  p o d  k i e r o w n i c t ­
w e m  / .na i iycn  n a r c i a r z y  w  o s o b a c h  p p .  S t ro k io -  
w i c z a  i S lank iew icz .a .

Nie zazdrościm y innym  
miastom...

ani s ła w y , an i u ro k ó w  w ie lk o m iejsk ich  
I tu, w n a szem  p ięk n em  W iln ie , m o ż em y  
b y ć  ca łk iem  sz c z ę s liw ,, jeżeli ty lk o  Fortuna  
o d n a jd z ie  n a s  i ob daruje . A b y  d ać  s ię  o d ­
n a leźć  trzeba w y jść  na sp otk an ie s z c z ę ­
ścia , n a b y w a ją c  lo s  cłu 1-ej k lasy  n o w ej,  
31-ej u lep szo n ej, dającej w ięce j sza n s , lo- 
terji i w y g ra ć  jedn ą z h czn y cb  w y g ra n y ch  
w  k o l e k t u r z e

A. WOLAŃSKA
W I E L K A  Nr.  6

Ciągnienie 1 -ej kl. 18 października Cena losu L/i zł. 40, 7a zł. 20, 7 « zł. 10 .
P. T .  G ra c z o m  z a m ie js c o w y m  w y s y łe m y  lo sy  p o  o t rz y m a n iu  z a m ó w ie n ia

K on to  P K. O . Nr 145461

-H/ul  kiihj i d y s k i e m :  1 s l 'i  ed  o r o w i e /  P. P. AY. 
m ir .  49 st-k i U) sn . t 31 on i . ;
S k o k  w z w y ż :  1. ( n e r n l l o  AZS. 13 c n i . ;
S k o k  w d a ł :  l i  W i e c z o r e k  . .Śm igły  
0 m i r .  p a ń :  1) S z i n u k l e r o w a  Hd> sek .;
S k o k  \v<Uil i w z w y ż :  S ie s ic k a  AZS. 4 m .  28 

cn i .  i 1-15 c n l r .

Nu K ikim rzcm c zuwortów p .por Ihi- 
w łow sk i, kit równik Ośrodka W. F . w rę­
czył zw ycięsk iej drużynie A.Z.S. w trój 
boju nagrodo przechodnią i ładni ily 
ploiny, u prezes W ił. O. Z. G. V. p. płk. 
b lew ezyń sk i pezcinów ił do zebranych  
zaw odników , żegnając ich w tym  sezon ie  
w praey na boisku, zaznaezająe rów n o­
cześn ie że ina on nadzieję  spotkać ieh  
w szystk ich  w salach  gim nastycznych  i 
vi sporcie zim ow ym  na ślizgaw ce i na 
nartach

B a r d z o  p o p u k u n y m  i d o b r y m  tt-u is is lą  je s t  
k r ó l  sz w e d z k i  k t ó r y  w y s t ę p u j e  w g r z e  p o d  p se u  
d o n i m e m  „M r. ( i .‘\

X a  i l u s t r a c j i  k r ó l  [Gustaw w e z a s i e  g ry .

Palewicz Wil. T .  M triumfato­
rem warczących m otorów
P r z y  b a r d z o  z łych  w a r u n k a c h  a t m o ­

sfe ry c z n y c h  i p r z y  o p ł a k a n y m  s tanie  l o ­
ro. k tó ry  b łyszcza ł  k a ł u ż a m i  błota,  o d b y ­
ły się wczora j  p r z y  mi łe j  a t m o s ł e r z e  i 
sprężys te j  o r gan izac j i ,  sp o czy w a ją ce j  w 
s p r a w n y c h  r ę k a c h  p. por .  Gostkicwicza  
zawody m ot o c y k lo w i  przy  m o c n o  z re ­
d u k o w a n y m  pr o g ram ie .

Roz s ta wio ne  w szeregu motoc ykle  
robi ły b a rd z o  mi łe  wrażenie,  a n rzygo  
to w ane  do g y m k h a m y  r o ż n o r o d n e  p r z e ­
sz kod y z a p o w ia d a ły  n a d z w y c z a j  i n t e r e ­
su jący  przebieg  walki ,  u b io rąc  j e d n o ­
cześnie pod  uw agę  d u ż ą  ilość zgłoszo­
nych  z a w o d n i k ó w  na  czele z K urecem  
kuLi io wski m,  K leb erem  i I d. p o t ę g o ­
wało  oczek iw ani e  jmbłiczności .

Nies te ty p r z \  na j le pszyc h  chęc ia ch  
organizaloróY,  jedynie  tylko odbył  się 
j eden  wyśc ig w 1 t ó rym  Pa lewic z z Wil .  
T. C.' M. w b iegu  na 6 okr .  j rokonał  w 
ezasie  ? m .  18.01 sek. Klebera  z Wil .  T  
C. M a p r ó b n a  j a z d a  na  wrp r a w n o ś ć  
przy- gryz ien iu  b a n a n a  w spec j a ln ie  us-  
łayyionej szubien icy,  z ap a la n ie  po cho dn i  
i t. d.  za j )owiedz ian t  było.  że zawody'  ja 
kie o d b ę d ą  się 2)  b. m.  przy  b a rd z o  u r o ­
z m a i c o n y m  p ro g ra m ie ,  należeć  b ę d ą  do  
n a d z w y c z a j  c ie kaw yc h .  A więc wsz.yscy 
w n iedz ie lę  na Piórmnoiyt

Przed sezonem w  hokeju 
. lodow ym

P o l s k i  Z w in z o k  H o k e j o w y  <tpracoNvał ju ż  w 
g ł ó w n y c h  z n r y s a c h  n a d c h o d z i j c y  s e z o n  w h o k e  
jti lw lo w y n i .
P i e r w s z e n i  dzit»ł<‘m  Z w i ą z k u  —  bt.Mizie o b ó z  

t r e n i n g o w y ,  k l ó r y  o d b y ć  m a  w  d n i a c h  12 
l i s t o p a d a  —  2 g r u d n i a ,  n a  sz i lucznem  lo d o w i s k u  
w  K a t o w ic a c h .  O b ó z  b ę d z ie  m i a ł  za  z a d a n ie  
p r z y g o l o w a ć  z a w o d n i k ó w  d o  s e z o n u  s t a r t ó w .

\Y  d n i a c h  17 i l i s t o p a d a  r o z e g r a n e  z o s ta -  
im\ d w a  m e c z e  z n i e m i e c k i m  z e s p o łe m  Rie.seseer 
■w d n i a c h  2(> j 2 7  1egoż m ic s i j i c a  —  i i u * c z e  nv 
W i e d n i u  z m i e j s c o w y m  W i e n e r  E i s l a u f  Y e rc in  
Na zakoiiczenic* o)>ozu o d b ę d z ie  s i ę  mta.vz z  B e r  
li n e r  S(> w  K a to w ic a c h ,  w d n i u  2 g r u d n i a  b. r

W  o k r e s i e  o d  3— T23 g r u d n i a  o d b y ć  s i ę  m a j u  
m i s t r z o s t w a  o k r ę g o w e .  W' c z a s i e  B o ż e g o  N a r o ­
d z e n i a  (23—2 7  g r u d n i a !  p r o j e k t o w a n y  je s t  m ię -  
d z y n a ro d o w N  t u r n i e j  w  Ż a k o p a n c ^ n  z u d z ia łe m  
W u e n e r  K. V,,  H e r l i n o r  i p r a w d o p o d o b n i e  
j a k i e j ś  d r u ż y n y  s z w e d z k ie j .  W  d n i a c h  2 — 6 
s t y c z n i a  1933 r .  w  iK ryn icy  p r o j e k t o w a n y  jes t  
d r u g i  t u r n i e j  m ię d z y n a r o d o w y .

10 s ty c z n ia  r e p r e z e n t a c j a  h o k e j o w a  .Polski 
u d a  się  n a  m i s t r z o s t w a  ś w ia t a  d o  D a v o s  (17-29 
s ty c z n ia ! .  P o  p o w r o c i e  r e p r e z e n t a c j i  d o  k r a j u  
r o z e g r a n e  zosta .ng  m i s t r z o s t w a  P o l s k i  w d n i a c h  
1— 8 lu t e g o  1933 r.

\Y  d r u g i e j  p o ło w ie  lu t e g o  cni b ę d a  s ię  mc*cze 
m ię d z y p a ń s t w o w e .  W  p r o j e k t a c h  s p r o w a d z e ­
n ie  d o  k r a j u  ( l ru ż y n  - k a n a d y j s k i e j  i S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  o r a z  w y j a z d  n a s z y c h  h o k e i s tó w  
d o  A nglj i  i N ie m ie c .

Sowiety zn ó w  zwyciężają*
B o k s e r s k a  r e p r e z e n t a c j a  s o w ie tó w  r o z g r o m i  

ł a  p o w t ó r n i e  C z e c h ó w ,  b i j ą c  i c h  w  s t o s u n k u  12:4 

u d o w a d n i a j ą c  te in s a m e m  w y s o k i  p o z i o m ,  j a k i  

( r e p r e z e n tu ją .

( I i me  w iadom ośc i  spor tow e na str. 2-git’j )
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Spo łtr/e  :eriia Zakładu Meteorologii U. 8. B. 

*  Wilnie z dnia I4/X  — 1934 roku.

C iś n ie n i e  750
T o m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - f  7
T e in  p o ra  hura n a jw y ż s z a  Ą- 11
Tc 111 j>ora tura  n a j n i ż s z a  - f  5
O p a d  4 ,8
W i a t r  p łd .  zacli .
T e iu l . :  w z ro s t ,  p ó ź n i e j  s p a d e k
L w a ^ i :  d r o b n y  desze*/

P r z r p e w ie d n ia  |M>gfi(]y w ed łu g  1*1 M.
P r z e w a ż n i e  p o c h m u r n o  i d e s z c z e .  N ieco  e ie p  

lł-j. U m i a r k o w a n e  i p o r y w i s i r  w i a t r y  /  p o łm l-  
■nio z a c h o d u .  p o l e m  /  z a c h o d u .

M ICJSkA
W it ja o d d a je  sw e  sk a rb y .  P r o w a d z o n e  

p rz e z  m a g i s t r a t  r o b o t y  n u jś c ia  W i le n k i  do 
W i l j i  obf i tu ją ,  w s z e re g  c i e k a w y c h  w y n a le z i s k .  
'N ied a w n o  d o n o s i l i ś m y  o w y d o s t a n i u  p r z e z  es- 
k  a  w a l o r  z d n a  rz e k i  ś r e d n i o w i e c z n e g o  p i s to le tu ,  
s t a r y c h  m o n e t  i c z a s z e k  lu d z k ic h .  O b e c n ie  es- 
k a w a t o r  n ie m a l  codzien-n ie  w y g r z e b u j e  z d n a  
rz e k i  r ę c z n e  g r a n a t y  p r z e w a ż n i e  k o n s t r u k c j i  nu 
g ie lsk ie j .  G r a n a t y  le  s p o c z y w a j ą  w W i l j i  z o k ­
r e s u  j e s zo ze  w ie lk ie j  w o j n y  ś w ia to w e j .  W i ę k ­
s z o ś ć  g r a n a t ó w  g ro z i  eksp lo z j i ] ,  to  też  p r a c u j ą  
ey  r o b o t n i c y  z a c h o w u j ą  n a j d a l e j  i d ą c e  ś r o d k i  
os! r ó ż n o śc i .

P o / a  g r a n a t a m i  e s k a w a l o r  w y k o p u j e  m n ó ­
s tw o  m o n e t  p o c h o d z e n i a  ś r e d n io w ie c z n e g o .  Są 
to  p r z e w a ż n i e  m o n e t y  d r o b n e  z u p e łn i e  już  z u i y  
l e  p r z e z  d z i a ł a n i e  c z a s u .

P O D Z IE M N Y  S Z A L E T  NA RY N K U  D R Z E ­
W N Y M . M a g is t r a t  w p o c z ą tk a c h  p r z y sz łe g o  ty 
g o d n i a  p r z y s t ę p u je  d o  J m d o w y  d ru g ie g o  z r z ę d u  
p o d z i e m n e g o  sz a le tu  w  W i ln ie  (p ie rw s z y  w y b n  
( k iw a n o  n a  p l a c u  Ł iikksk im ).  N o w a  u b ik a c j a  
s i a n i e  n ie  p r z e d  R a tu s z e m ,  jak  p o c z ą t k o w o  p r o ­
j e k t o w a n o ,  lecz n a  r y n k u  D r z e w n y m  p rz y  ul. 
/ a  w a ln e j .

K o  sz ły  b u d o w y  o b l ic z o n e  są n a  s u m ę  25.000 
z ło ty ch .

—  ,S T A J N IA  KOZA CK A ” Z O ST A Ń IK  / N I K  
M O N A . I n s p e k c ja  t e c h n ic z n a  Z a rz ą d u  m ie jsk ie*  
gf p o s t a n o w i ł a  zn ieść  sz p e c ą c ą  m ia s to  r u d e rę  
p r z y  u l icy  Ł u k is k ie j .  w  k t ó r e j  p r z e d  w o jn ą  m i e ­
śc iła  się s t a j n i a  d l a  k o n i  k o z a c k ic h .  R o z b ió rk a  
d o k o n a n a  zo s ła j i ie  w p rz y s z ły m  ty g o d n iu .

W O D O C IĄ G  NA Z W  IKRZY Ń KIJ. R o b o ty  
w o d o c ią g o w e  n a  Z w ie rz y ń c u  p o s u w a j ą  się w 
s z y b k im  t e m p ie  n a p r z ó d .  O b e c n ie  ro z p o c z n ie  się 
b u d o w a  w o d o c ią g ó w  na ul. T o m a s / n  Z a n a  i L i­
t e w s k ie j .

A
Dziś: J a d w ig i  W a , T e r e s y  P, 

jutro: M artynjana  i Soturnina

W s c h ó d  s ło ń c *  — g o d z .  5 m. 48  

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  jfodi.  4 m. 22

Cztery ofiary nożownika
K A N A L IZA C JA  UL. K O N A R S K IE J .  Mngi- 

s l r a t  r n a p o c z ą ł  im d ow e  w ie lk ie g o  k a n a ł u  m u r o ­
w a n e g o  na  ul .  K o n a rsk ie j .  P rz y  r o b o la c h  tych  
z n a la z ło  z a t r u d n i e n i e  8(1 b e z r o b o tn y c h .

P O R Z Ą D K I NA RYN KU D R Z E W N Y M . W  
z w ią z k u  z u s t a w ie z n e n i i  a w a n t u r a m i  na  ry n k u  
D rz e w n y m  w ła d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  p o le c i ły  u s ­
t a w ie n ie  tam  w  d n i  t a r g o w e  p o s t e r u n k ó w  p o l ic y j  
n y c h ,  które, p i l n o w a ły b y  b e z p ie c z e ń s tw a .  P o n a d ­
to  z r y n k u  tego  b ę d ą  u s u n i ę t e  w sze lk ie  s to l ik i  
g ry ,  b ę d ą c e  częs to  p o w o d e m  u s ta w ic z n y c h  a w a n ­
tu r .  *

P R Z E P R O W A D Z O N O  LUSTRAG.lly W 
M I E J S K I C H  P R Z Y T U Ł K A C H : d o m u  n o c le g o ­
w ym , s ie ro c iń c a c h  i t. p. I n s p e k c j a  m ia ła  n a  c e ­
lu z b a d a n ie  w a r u n k ó w  s a n i t a r n y c h  tych  lokali  
o r a z  s tw ie rd z e n ie  s t a n u  b e z p ie c z e ń s tw u  w d o m u  
n o c le g o w y m  i n i e k tó r y c h  p r z y t u ł k a c h .

W e  w s z y s tk ic h  ły c h  i n s ty tu c j a c h  s tw ie rd z o n o  
w z o r o w y  p o r z ą d e k  i sp o k ó j .  W  d o m  u n o c le g o ­
w y m  t. zw. „ C y n k u “ w o s t a tn i c h  c z a s a c h  z a p r o ­
w a d z o n o  o s t rz e js z e  p rzep isy .

SPRAW Y s z k o l n i ;
—  D y r e k c j a  K u rsó w  M aturalnych  S ek c j i  

S z k o ln i c tw a  Ś re d n ie g o  / N P .  i LM. p r z y  g im n .  
Z y g m u n t a  A u g u s ta  w W ilnie* p o d a j e  d o  w ia d o  
m o śc i ,  że  w y k ł a d y  na  k u r s i e  w y ż s z y m  i n i ż ­
szym  n o r m a l n i e  s ię  o d b y w a j ą  od  m i e s i ą c a  w rz e ś  
n ia .  W y k ł a d a j ą  p r o f e s o r o w ie  p a ń s t w o w y c h  sz k ó ł  
ś r e d n ic h .

K ie r o w n ik  k u r s ó w  p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  w 
t y m ż e  lo k a lu  od  g. 17 —  18.

z P O C Z T Y

W/.<ii'\ ii;i l ist j  w y s y ła n e  zagran ica .  .Ink 
sio d o w i a d u j e m y ,  w ła d z e  pocztowe* ill.i n r  jc n la c  ji 
p o l d io /n o s c i  w y w ie s ić  maj:!  "  u r z ę d a c h  pOGz- 
l o \v \r l i  s p e c j a ln e  w z o r y  a d r e s ó w ,  nu l i s t a c h  i 
p a c z k a c h  w y s y ła n y c h  , a j j r a n ie ę .

/a  w z g lę d u  <na to, ż.e . p o s ó h  lum ie ia i - j i  i 
a d r e s o w a n i a  s t o s o w a n y  . ig r a n ie ą  o d b ie g a  od 
■naszugo. w z o r y  te  u ł a tw ić  m a j a  d o c i e r a n i e  l i ­
s tó w  w \> v ta n v c l i  l  'o lsk i

ROŻNE
\ IO Ii  iTO Ił .U  M M IESZK A  N I O W k  W OK 

I!ł Sił  Z IM O W Y M . 31 p a ź d z i e r n i k a  rb . w c h o d z ą  
w ży c ie  j irzc j iisy  o m u r a t o r j u n i  m ie s z k a n io w o m  
w  |)orzi? z im o w e j ,  p r z e w id z i a n i '  w  u s ta w ie  o !>- 
c ł i ron ii  l o k a to r ó w .  P rz e p isy  te infcj.'! na  celu z a ­
bezp iecz en iu  d a e ln i  n a d  g l i łw ą  w s z y s tk im  l o k a ­
t o r o m  jedno  i d w u iz b o w y c h  m ie s z k a ń ,  k l o n  111 

groz i  o k sm is ja .
O s ta tn io  j i -dnak  ro/.eszts .się- p og łosk i ,  że m i i - '  , 

r a lo r ju i i i  s t o s o w a n e  h y d r i e  jedyn ie  d o  b e z r o b o t ­
n y c h  i że w sz y s c y  c z a s o w o  z a t r u d n ie n i  lub  nie  
n io g i jn  się w y k aza ć  d o w o d a m i  b r a k u  p ra c y ,  a 
•u lega jący  z k u m a n i e m  b ę d ą ' jm d l e g a l i  ek s m is j i .
W z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  o r g a n iz a c j e  lo k a to r s k i e  
m a j a  i n t e r w e n jn w a r  w  k e r u n k u  ro z sz e rz e n ia  nu) 
r a l o r p u n  na ogó l  b ie d n e j  lu d n o śc i ,  z a jm u  jąeej 
m a łe  mii s / k a n i a

W  o sta tn ic h  l in iach  na teren ie  W iln a  zja-  
-  ił s ię  z n a n y  ze  sw y c h  w y c z y n ó w  n o ż o w n ik  
K r a w e u ia  (L w o w s k a  471. k tóry  l i ie i law uo z o ­
stał  w yn iiszez i i i iy  z w ię z ie n ia  gd z ie  o d s ia d y w a ł  
karę za p o d o b ny  proeeder.

Kraweziik  nap ad a  z n ien a ck a  na -swoje o f ia ry  
i za d a je  im c iosy  n ożem  p r z e w a ż n ie  w g łow ę.  
W  tych d n ia c h  na «!'. ' ł o s i o w e j  K raw czuk  n a ­
padł  na B r o n is ła w a  W o d z ir a  (Nlentianka S) i za  
dał mu 2 rany w g łow ę.  W s ia n ie  c iężk im  ra n ­
n e g o  o d w ie z io n o  d o  szp ita la  św . .Inkuba.

Ifrał Itronisława, M anislav. W odzie  p o sta n o  
wił z e m śc ie  się na K ra w czu n ic  i napad ł  na nie  
go, lecz  k r a w e z i in  jako z a w o d o w ie c  o k a z a ł  s ię

silni ejszy i S l;iu is łav  zn a la z ł  * ię  r ó w n ie ż  w s y ­
tuacji  p o r ż n ię te g o  Itronisława.

W c zo ra j  w  n o r y  K raw ezun  napad ł  na prze ­
j e ż d ż a ją c e g o  d o r o ż k a  T. S zw arca .  S r ia g n a 1 g o  z  
d o ro żk i  i zad a ł  c io sy  nożem , ran iąc  go  w ple- 
ey . P rze c h o d z ą c y  o b o k  !. Horkun, z za w o d u  mu  
z y k a n t  w id z ą c  b ezs i ln y  stan ofiar' K raw ezu n a  
w s z c z ą ł  a larm . W i ld y  n o ż o w n ik  zo s ta w i ł  sw o ją  
o f ia r ę  i rzuci ł  się na a larm u ja r e g o  m u z y k a n ta .  
Po d z ie l i ł  0 1 1  r ó w n ież  los pop rzed n ich  o f ia r  
K raw czuna.

W r W s z y s l k i e h  w y p a d k a ch  Krai ez i in o w i  u 
d a w a ło  .sir zb iec  przed prasy byc iem  po l ie j i  i n a  
dal p o z o s ta je  o n  na w n lu ośe i .  | e |

Teatr i muzyka lle analfabetów
W W linii* lCHii I ł(> ‘XI 7/Ul nmiUnlml/.w

t eatr M iejski P o h u la n k a .  H o s t a t n ie  przed  
sta w ia n ia  sz tu k i  .* /w y  c i ę ż y łe m  k r y z y s4' —  p o  
cen a ch  p r o p a g a n d o w y c h .  ! )/ iś ,  w p o n ie d z i a ł e k  
iln ia  15 lun .  o gotlz.  8 w ie r z ,  j ed n o  z o s t a ln i e h  
p r z e d s t a w ie ń  k o n ie d j i  w s p ó łc z e s n e g o  r e p e r t u a r u  
. .Z w y c ię ż y łe m  k r y z y s 4* K o in e d ja  tu m a j ą c  p o d ­
ło ż e  d z i s ie js z e g o  k r y z y s u  i b e z r o b o c ia ,  r o z w ią z u  
je t e  t r a p i ą c e  z a g a d n i e n i a  b r a w u r o w y m  li im io-  
n  ni. Są to  o s t a tn i e  p r z e d s h i w i e n i a  111 j ś w ie tn e j  
k o n ie d j i ,  k t ó r a  u s tą p i  m ie j s c a  k o n ie d j i  M. U c ­
i n a m  p. t. , ,F i r m a  \

L e n y  p r o p a g a n d o w e .  J u t r o ,  w e  w t o r e k  d n ia  
JC> p a ź d z i e r n i k u  o  gody. 8 w ie r z .  „ Z w y c ię ż y łe m  
k ry z y s ! 4.

—  Sta ły  t e a tr  O b ja z d o w y  - g r a  d / i ś  1 5  p aź  
d / . i e rn ik a  w  M o ro d z ie ju  —  d o s k m i a l ą  s z tu k ę  w 
:Ueh a k t a c h  X. D i u c k i e j  p. ł. „ Z a m k n i ę t e  d r z w i ” 
J u t r o  1 p a ź d z i e r n i k u  T całir  O h ja z d .o w y  g ra  w 
Nieświieżu.

TE ATR MUZYCZNY „ L U T N IA 4*. 
W id o w isk o  p r o p a g a n d o w e  Itr. Luksem  

Imrg4*. W y s tę p y  J. K ulczyck ie j .  I ) / i ś  u k a ż e  się  
po c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h  p e łn a  hu m o ru . ,  dow­
c ip u  i p i ę k n y c h  m e lo d y j  o g ó ln i e  ł u b i a n a  o p e r e t  
ku L e h a r a  „ l i r .  L u k e s i n b u r g “  z J. K u lc z y c k ą  i 
K. D em b o w sk rh n  w r o l a c h  g ł ó w n y c h .  L e n y  m ie j s c  
p r o p a g a n d o w e  od 25 gr .  «,Ral w Savuy"4. Jutro  
g r a n a  l ięd z ie  w  d a l s z y m  c ią g u  w s p a n i a l e  wy.sta 
w io n ą  o s t a tn i a  n o w o ś ć  s ł y n n a  o p e r e t k a  A b r a ­
h a m a  Rai w S a v o y “ . U d z ia ł  b i e r z e  c a ły  zes- 
[iół a r t y s t y c z n y  z w i ę k s z o n e  c h ó r y ,  o r a z  b a le ty .

Lawina rozwodowa
W h*QżąC)m in irs iącu  pr/.vpa<ia p ięćd z ies ią ta  

ruezn iea  w ejśe ia  w  . ż y c ie  p raw a  «  ruzw m laeh .  
iiełFwfiłhuefb v.e  Kraneji 27 l ipea  IS84 r. ,.ln-  
Ir ans igeau l"  po i la je  przy tej nkazji  in teresującą  
s la ly s ty k ę  rc-zwmlów. W p ie r w s z y m  roku po  
w p r o w a d z e n iu  o w e j  u s ta w y  l iczba  r o z w o d ó w  
w: n ios ła  Mi57. W  n astęp n y m  roku w zro s ła  już. 
do 4123: w r. 15112 r o z w io d ło  s ię  KJ723 par  m ał  
żeń s k ic h ;  \ cza s ie  w o jn y  l iczba  r o zw o d ó w  zna  
e/ .nie s ię  o b n iży ła :  w r. 1915 r o zes z ło  s ię  tyilko 
1952 m a łż e ń s tw .  V' r. 1919 u d z ie lo n o  19495 r o z ­
w o d ó w .  w r. 192(1 —  41279. w r. 1927 —  21592.  
a w r. 1931 — 1 2K51I5.

W  Wilnie jcsl obecnie 20.71)0 analfabetów 
liczba zaokrąkbiiial, czyli ponaił 10 proc. ogół 
iic| ilości mieszkańców miasta, Stan >wi to od 
si tek względnie wysoky u ni bardziej, że obser 
wa j i  |;oszczególnveb Lal zwalczania analfabe 
tyzinii nie stwarza wrażenia )ik\. idacji togo sta 
nu albo chociażby zmniejszania nieuctwa wśród 
s-erokieli mas. , •

z.a j< dną z gtiiw nyeb firzyczs a niemal ze n- 
itiernebomie-iia kwiestji anallaliet yzinii nale/Ą 
in.ażae niezmiei nie szi /.ujiłe iiiiidusze. jirzezna 
czone na cel oświatowy wśród analfabetów mki 
doeianycli i dornsfycb. Od szeregu bit magistrat 
asygniijc na te potrzeby 5.000 zł. rocznie, władze 
szkolne niedużo w ieei j. V\ tyi-b v irunkacli nil 
może liye mowy o planowej, s slemalyezne! 
akcii, zakrojonei na szerszą skale.

W  chwili obecne, Wilno posiada dwu- szkoły 
dla analfabetów, .ledną dla młodocianych, do kto 
"•ej uczęszcza 120 nic/niów i drug, dla iloios- 
tyadi, nfoirjnnijąeli .3.50 osób. Program szkoły 7- 
oddziałowy.

Akcja oświatowa wśród analiabctow napo­
tyka jc-szczc i na tę trudno.ść. ze analfalicci nicz 
byt chętnie gamą się do szkoiy, nie zdając so­
bie dokiadnic sprawy i całej doninsłości ukoń­
czenie chociażby kilku oddziałów. Przeciwdzia­
łają leniu w miarę możności świetlice różnych 
związków i stow arzyczcń. gdzie niepiśmienni 
C'łonknw'.ie inioeznie przekuny ivu ją się o po- 
lrzehie opannwania mniejętno.śei czytania i pi­
sania.

Należy podkreślić, że przeważająca wienszość 
analfabetów rekrutuje się z generacji starszej, 
której wiek szkolny przypadał na czasy przed­
wojenne. Odsetek analfabetów wśród młodszej 
generacji jest nieznac.z.ny.

R U M O R
O K l i K s I . E M I , .

A. -  ł.o nazywamy prwcin iiiłzeń-kiem'}
M Sumę w<szystkieb ]ira\\ które po.sia-dał 

mąż przed ślubem. . ilu- łlire)

POSPIKllH,
C.z.y mleku jest śwież, ’!

Świeże? Dobre sojiie, godzinę temu byb 
jeszcze zielony trawą. ithindide'

H E L I O S  | Inauguracja  n o w e g o  s e z o n u !  U ro czy sta  p r e m j e r a ! Film cu d !
G ig a n ty c z n e  a r c y d z ie ło  e p o k o w e .  L I  ■ I1 f |  £  f*
N o w e  n ie b y w .  p rzy g o d y  C z ło w ie k a  M ałpy  I  •  I I  U r f L  I O l  f c O l l O  

W  roi gł. b o h a ter  Limu .C z ł o w i e k  Małpa** Jo h n y  W e ls s m u lle r  i u rocra  M aureen 0 '5 u l lv a n .
3000 zw ierząt .  1000 n ie w id z ia n  przVgód Nad program: A t r a k c j e .  B i lety  h o n o r o w e  n ie w a ż n e .  

Na l-azy  se a n s  c e n y  zn iżon e .  P o c z ą te k  o  4-ej.  P r z y c h o d ź c ie  i p o d z iw ia jc ie .

Teatr-Kino REWJAj Balkon  25 gr. D w a  s z la g ie ry  w jed nym  program ie .  D a w n o  n iew id z ia n y

« « T u Fiu! I'aryskie szalPńswa i m odalk i
M iło ść  i ero tyk a .  H u m or i śp ie w .  N ajw ięk sza  se n s a c ja  św ia ta  B O Ż E K  M Ó R Z  P O Ł U D N I O W Y C H  

W roli gł. b o h a t .  fi lmu K in g -K o n g a  Fa y  W f a y  i Richard  A rle n .  M iło ść ,  n i e n a w iś ć ,  zdrada.

P  A I N ie o d w o ła ln ie  

ostatat. dzlefi CZARNY KOT
Bo ris  K A R L O F F  
Bela LUG O S I
oraz S U M

JU TR O  p re m ie ra ! Na otwarcie sezonu zim ow e go szykujemy w leiki sukces

Marleny DIETRICH -  „IMPERAT0R0WA“
C A S l U  I I  DZ,S ostatni dzień. R b M O -S A T A N .
^  * *  * *  I nim  o m iljo n i-  p r z y g ó d  « ^ Q |  ^ S ~ f 1 1 0 r ( '  F  I LĆl

F e n o m e n a ln y  i n ie z w y k ły  
P o  raz p i e r w ­
szy w historj i

ś w ia t o w e g o  filmu se n s a c ja ,  która zapiera  d e c h  w  p iers iaah  z e le k tr y z  w id z ę .  W alki tygrysa-m or-  
d e r c y ,  krokody la ,  n ie d ź w ie d z ia ,  lamparta i in P r z y g o d y  ludzi wśród  żą d n y ch  krwi bestyt .  

B ile ty  b e z p ła tn e  n ie w a ż n e  U W A G A !  W k r ó tc e  przebój  W E S O Ł A  Z U Z A N N A  z  Liljdfią HdfVey

R  O  X  Y Ił Z i $  I N ajbardziej  m e lo d y jn y  film produkcji  C z e s k i e j  w  języku

—  K r ó l o w a  c y g a n e r i i  nujący  dramat.
N*pi«*<*iet H um otl  Nad program! K o b l e t a - t a r z a n  i ty g o d n ik  P A T N .
H I M H i  J U Ż  W K R Ó T E : LiIJana H a r v e y  w przeboju  ^ W e s o ła  Z u z a n n a 44

O G N I S K O  1 D Z IŚ  za jm u jący  

film e g z o t y c z n y Dziki? dziewczyna
W rolach gło v b Cl&ra B o w  i Gilbert  Ro la n d .

N a D  P R O G R A M  D O D A T K I  D 2 W I Ę K 0 W F .  P o c z .  s e a n s ó w  c o d z ie n n ie  o g od z .  4 p p
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P o g o t o w ie  K ra w ie ck ie  i Pra ln ia  ch e m ic z n a

„ P 0 L 0 a iJ A “ , Wilno, Zawalna 6
N U .O t V A N lE  P R d E R O B K I ,  R E P E R A C J E .  

P R A N I E  C H E M IC Z N E , F A R B O W A N I E  i t. d.
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Nauczycielka
lub iąca  w ie ś ,  d z ie  i i swój facb  
p o sz u k u je  n a ty c h m ia s t  p o s a d y  
D z ie c i  do  łat I2*tu. L ic z n e  re ­

feren cje  i św ia d e c tw a .  
Tartaki 26, m. 7 lub 6

Olłoszenie.
Spółdzielnia Sprzedaw ców  Gazet w  Wilnie

z odp. udz na m ocy uchw al dw óch w aln ych  zt>rc 
m ad zen  un-gla rozw iązaniu  przystępuje do lilcwi 
dacjt. S to so w n ie  do art 7ó u staw y o sp ó łd z ie lń ’ach,
w z y w a  się wierzycieli Spółdzielni do n iezw ło cz ­
n eg o  zg ło szen ia  sw ych  roszczeń .

LiLwidatorowie.'
( - 0  J. Łukaszewicz 
( — ) W . Krasowski 
( — ) A. MiernikowsKi

Do rodzituw i młodzieży!
P r z y g o to w u ję  na d o g o d n y c h  w arunkach  do e g z a m in u  w z a ­

k res ie  S zk o ły  P o w s z e c h n e j  i 6 klas P ańs tw .  G im nazjum , który  
po  p r z y g o to w a n iu  sk ła d a ją  przed  P aństw .  K o m ;sją E g z a m in a c y j ­
ną. J e d n o c z e ś n ie  u d zie lam  lek c j i  w s z e lk ic h  p r z e d m io tó w  w c h o ­
d z ą c y c h  w  zakrea P a ń s tw .  G im nazjum  w łą c z n ie  do ki. 7. M ło ­
d z ie ż  pra g n ą cą  się  p o ś w i ę c i ć  s ta n o w i  d u c h o w n e m u  po u k o ń c z e ­
niu s z k o ły  p o w s z .  i 6 k las g im nazjum  p r z y g o to w u ję  z ła c in y  
i g r e c k ie g o  do z a k ła d ó w  n iż sz y c h  tak z a k o n n y ch  jak i s e m in a r ­
ium  ś w ie c k ie g o .

D o w i e d z i e ć  s ię  m o żn a  k a ż d e g o  dnia od godz.  9 — )2 rano  
ul. L u d w isa rsk a  8 m. 8.

W kłady terminowe i drobne oszczędnoSd
przyjm uje i p łaci w y so k ie  procenta

Chrześcijański Bank Spółdzielczy
na A ntokolu  z s ied z ib ą  ZafTkOWS 18

B A N K  W Y D A J E  P O Ż Y C Z K I  N A  C E L E  P R O D U K C Y J N E

Banie czy n n y  r . n o  9 — 1 i w ie c z o r e m  5— 7

DORTÓP

Choroby w eneryczne, sk ó-ne  
i m oczop łciow e  

ul. Zam kowa lo  telefon 19-601. 
Przyjm uje od godz. 8— 1 i 3— R.

DOKTÓR

J M o i i u - j m l i i i w i i
O rdynator szpita la  Saw icz

c h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  k o b i e c -  

ul. W ileńska .34. tel 1»— 66
P r z y j m u j e  od godz. 5— 7 w.

Sprzedaje się
sKlep s p n i - m i e c z a r s k i
w śr ó dm ieśc iu ,  z  wyrob*oną  
k lijen te lą  A d rea  w redakcji

S Ł Y N N E
WĘDLINY WIEJSKIE
w y r o b u  p F ie d o r o w ic z o w e j  

najbliżej  i najtaniej  zn ajdz ie  Pani  
w s k ła d z ie  s p o ż y w c z o  kolonjaln .
W ł.  C z e r w i ń s k i e g o ,  W ielka  42

v is  a v is  p lacu  O r z e s ik o w e j

PANNA
m łoda ,  zdo lna ,  u c z c iw a  i p r a ­
c o w ita  —  poszukuje pracy
w  ch arakterze  s k le p o w e j ,  d o  
m leczarn i ,  kaw iarn i ,  e w .  jakie j-
bądź  innej na p r z y c h o d z ą c ą .
Ł a s k a w e  oferty  k ie r o w a ć  d o  
A dm in is trac j i  p o d  „Janina W.**
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